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KAROL NAWROCKI KAROL NAWROCKI 
W II TURZE WYBORÓW ZDOBYŁ W II TURZE WYBORÓW ZDOBYŁ 

10 606 877 GŁOSÓW, POKONUJĄC 10 606 877 GŁOSÓW, POKONUJĄC 
RAFAŁA TRZASKOWSKIEGO, RAFAŁA TRZASKOWSKIEGO, 

NA KTÓREGO GŁOSOWAŁO NA KTÓREGO GŁOSOWAŁO 
10 237 286 WYBORCÓW.10 237 286 WYBORCÓW.

eprasa.pl bb5c5fa168



2
W

T
O

R
E

K
 0

3
.0

6
.2

0
2

5
 | 

G
A

Z
E

T
A

O
L

S
Z

T
Y

N
S

K
A

.P
L

\\
\D

Z
IE

N
N

IK
E

L
B

L
A

S
K

I.
P

L
 | 

W
Y

B
O

R
Y

 P
R

E
Z

Y
D

E
N

C
K

IE

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.

 REDAKTORZY WYDANIA
Barbara Barczuk wydawca@gazetaolsztynska.pl
Andrzej Mielnicki
Artur Dryhynycz sport@gazetaolsztynska.pl

WYDANIE ONLINE internet@gazetaolsztynska.pl
  tel. 514 800 549

GAZETAOLSZTYNSKA.PL
redakcja@gazetaolsztynska.pl
tel. 502 499 515

PRENUMERATA E-WYDAŃ
prenumerata@gazetaolsztynska.pl
tel. 502 499 531

 REKLAMA W OLSZTYNIE
ul. Tracka 7B
tel. 885 998 201
reklama@gazetaolsztynska.pl

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ
tel. 514 800 517

 REDAKCJA W ELBLĄGU
tel. 505 766 681
gazeta@dziennikelblaski.pl

REKLAMA W ELBLĄGU
tel. 604 408 305
reklamy@dziennikelblaski.pl

PRENUMERATA E-WYDAŃ
prenumerata@dziennikelblaski.pl
tel. 502 499 531

 WYDAWCA
GALINDIA Sp. z o.o. 
ul. Tracka 7B
10-364 Olsztyn

 DRUK
Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o.
Olsztyn, ul. Tracka 7B
tel. 502 499 539

 REDAKTOR NACZELNY 
Maciej Matera
zarzad@gazetaolsztynska.pl

DYREKTOR ZARZĄDZAJĄCY
Agnieszka Weder-Grygielewicz

ZASTĘPCY 
REDAKTORA  
NACZELNEGO
Michał Podolak, 
Igor Hrywna, 
Andrzej Mielnicki, 
Barbara Barczuk

65625opb1-a-M
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KONDOLENCJE 

J
ak wynika z  danych 
Państwowej Komisji 
Wyborczej, Karol Na-

wrocki w II turze wyborów 
zdobył 10 606 877 głosów, 

czyli 50,89 proc. Rafała 
Trzaskowskiego poparło 
natomiast 10 237 286 wy-
borców, czyli 49,11 proc. 
Różnica między kandydata-
mi wyniosła 369 591 głosów 
(1,78 pkt proc.).

To najniższa różnica mię-
dzy kandydatami w II turze 

wyborów prezydenckich po 
1989 roku. Dotychczasowy 
rekord pod tym względem 
należał do wyborów z 2020 
roku, kiedy Andrzej Duda 
wygrał z  Rafałem Trza-
skowskim różnicą 2,06 
pkt proc., uzyskując 51,03 
proc. głosów. Duda zdobył 

wówczas 10  440 648 gło-
sów, a jego rywal 10 018 263 
głosy (różnica wyniosła 422 
385 głosów).

Kolejne pod względem 
różnicy głosów były wybory 
w 2015 roku, kiedy to Andrzej 
Duda pokonał urzędującego 
prezydenta Bronisława Ko-

morowskiego różnicą 3,10 
pkt proc. (518 316 głosów). 
Jeszcze wcześniej, w  1995 
roku, Aleksander Kwaśniew-
ski zwyciężył z Lechem Wałę-
są różnicą 3,44 pkt proc., czyli 
646 263 głosów.

W 2010 roku Bronisław 
Komorowski pokonał Jaro-

sława Kaczyńskiego, zysku-
jąc 6,02 pkt proc. więcej od 
rywala (różnicą 1 014 753 
głosów). W 2005 roku Lech 
Kaczyński uzyskał 54,04 
proc. głosów, wyprzedza-
jąc Donalda Tuska o  8,08 
pkt proc. (różnicą 1 235 148 
głosów). PAP

KAROL NAWROCKI ZWYCIĘŻYŁ W WYBORACH PREZYDENCKICH
Popierany przez PiS Karol Nawrocki wygrał w II turze wyborów prezydenckich, uzyskując wynik wyższy od kandydata KO Rafała Trzaskowskiego 

o 369 591 głosów (1,78 pkt proc.). To najmniejsza różnica między kandydatami w II turze w historii III RP. Padł także rekord frekwencji.

PO WYBORACH
Prezydent Duda gratuluje

Prezydent Andrzej Duda 

pogratulował Karolowi 

Nawrockiemu zwycięstwa 

w wyborach prezydenckich. „To 

był trudny, czasem bolesny, ale 

niezwykle mężny bój o Polskę” 

— ocenił. Podziękował też m.in. 

za wysoką frekwencję, a także 

wszystkim kandydatom na 

prezydenta, w tym Rafałowi 

Trzaskowskiemu.

„Dziękuję! Za udział w wyborach 

prezydenckich. Za frekwencję. 

Za spełnienie obywatelskiej po-

winności. Za wzięcie odpowie-

dzialności za Polskę” — napisał 

wczoraj na platformie X Andrzej 

Duda, który pogratulował zwy-

cięzcy. „Trwaj mocna, Polsko!” 

— dodał Duda.

W kolejnym wpisie na X Duda 

jeszcze raz złożył gratulacje 

Nawrockiemu. „Panu Prezy-

dentowi Elektowi dr. Karolowi 

Nawrockiemu jeszcze raz gratu-

luję zwycięstwa w wyborach. To 

był trudny, czasem bolesny, ale 

niezwykle mężny bój o Polskę, 

o to, jak mają być prowadzone 

sprawy naszej Ojczyzny” — oce-

nił prezydent.

Prezydent podziękował też 

wszystkim kandydatom 

w tegorocznych wyborach 

prezydenckich, w szczególno-

ści kandydatowi KO Rafałowi 

Trzaskowskiemu. „Dziękuję 

za determinację w walce 

o prezydenturę. Dziękuję za 

gotowość wzięcia odpowiedzial-

ności za Polskę. Ojczyzna jest 

naszą wspólną Wielką Sprawą!” 

— podsumował Duda. PAP

Marszałkowie gratulują

O to, by przyniósł Polsce pokój, 

nie zemstę, zaapelował wczoraj 

do Karola Nawrockiego marsza-

łek Sejmu Szymon Hołownia, 

gratulując mu zwycięstwa 

w wyborach prezydenckich. 

„Przed Panem jedno, podsta-

wowe wyzwanie: posklejanie 

pękniętej na pół Polski. Niech 

Pan przyniesie Polsce pokój, nie 

zemstę” — napisał na platfor-

mie X Hołownia, który złożył 

Nawrockiemu gratulacje.

Również marszałek Senatu 

zwróciła uwagę na obecną pola-

ryzację w Polsce, podkreślając 

w rozmowie z Radiem Zet, że 

„nic nie powoduje, że te podziały 

zostają zasypane”. — Trudno żyć 

w kraju, w którym te podziały 

są we wszystkich obszarach 

naszego życia — powiedziała.

Gratulacje Nawrockiemu złożyła 

również minister funduszy i polity-

ki regionalnej Katarzyna Pełczyń-

ska-Nałęcz, która przypomniała 

jego słowa, że nie podpisałby 

ustawy wprowadzającej dopłaty 

do kredytów mieszkaniowych, 

gdyby istniało ryzyko, że wzrosną 

przy tym ceny na rynku.

— Słowo się rzekło. Rozumiem, 

że zostanie dotrzymane — pod-

kreśliła Pełczyńska-Nałęcz.

Gratulacje Nawrockiemu 

złożyli również politycy Prawa 

i Sprawiedliwości, w tym 

szef klubu PiS, b. szef MON 

Mariusz Błaszczak. Gratulacje 

prezydentowi elektowi na 

platformie X złożył również 

jeden z liderów Konfederacji 

Krzysztof Bosak.  PAP

Von der Leyen złożyła 

gratulacje

Przewodnicząca Komisji 

Europejskiej Ursula von der 

Leyen pogratulowała Karolowi 

Nawrockiemu zwycięstwa w wy-

borach prezydenckich w Polsce. 

Wyraziła przekonanie, że „UE 

będzie kontynuować bardzo 

dobrą współpracę z Polską”.

„Jesteśmy wszyscy silniejsi 

razem w naszej wspólnocie 

pokoju, demokracji i warto-

ści. Dlatego pracujmy nad 

zapewnieniem bezpieczeństwa 

i dobrobytu naszemu wspól-

nemu domowi” — dodała na 

platformie X von der Leyen. PAP

Rafał Trzaskowski podzięko-

wał w mediach społecznoś-

ciowych za każdy oddany na 

niego głos. „Walczyłem o to, 

żebyśmy wspólnie budowali 

Polskę silną, bezpieczną, 

uczciwą, empatyczną. Polskę 

nowoczesną, w której wszy-

scy będą mogli spełniać swoje 

cele i aspiracje. Dziękuję 

wszystkim, którzy na taką 

Polskę zagłosowali” — napi-

sał na platformie X.

Podziękował także za udzie-

lone mu wsparcie w trakcie 

kampanii wyborczej. „Dziękuję 

za Waszą obecność na wie-

cach. Za wszystkie życzliwe 

słowa. Za wszystkie wspólne 

zdjęcia, uściśnięte dłonie, za 

okrzyki wsparcia. Za każdy 

wywieszony baner, za każdy 

transparent. Dziękuję, że 

uwierzyliście we mnie i oddali-

ście na mnie głos w niedzielę. 

I przepraszam, że nie udało mi 

się przekonać do mojej wizji 

Polski większości obywateli. 

Przepraszam, że nie zwycięży-

liśmy wspólnie” — dodał.

„Gratuluję Karolowi Nawro-

ckiemu wygranej w wyborach 

prezydenckich. Ta wygrana 

zobowiązuje, szczególnie 

w tak trudnych czasach. 

Szczególnie przy tak wyrów-

nanym wyniku. Niech Pan 

o tym pamięta” — zaapelował 

Trzaskowski.

 PAP

RAFAŁ TRZASKOWSKI: DZIĘKUJĘ ZA KAŻDY GŁOS

TERMINY PKW
— W terminie 14 dni Państwowa 

Komisja Wyborcza podejmie 

uchwałę dotyczącą sprawozda-

nia z wyborów prezydenckich; 

na końcu będzie stwierdzenie, 

czy zaszły takie okoliczności, 

które miały wpływ ewentualnie 

na ważność wyborów — po-

wiedział przewodniczący PKW 

Sylwester Marciniak.

Odnosząc się do procedury skła-

dania protestów wyborczych, 

przekazał, że protesty można 

składać dopiero po opublikowa-

niu obwieszczenia Państwowej 

Komisji Wyborczej — przez 14 dni.

Przypomniał, że Sąd Najwyższy 

powinien wydać uchwałę o waż-

ności bądź nieważności wyboru 

prezydenta w ciągu 30 dni.  PAP
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WYBORY PREZYDENCKIE

Rafał Trzaskowski wygrał 
w drugiej turze wyborów 
w województwie warmińsko-
-mazurskim z wynikiem 51,71 

proc. Kandydat KO uzyskał 
większość głosów w 8 powia-
tach oraz obu miastach na 
prawach powiatu: Olsztynie 

i Elblągu. W pozostałych 11 
powiatach regionu pierwszy 
był popierany przez PiS Karol 
Nawrocki.

Najwięcej głosów Trzaskow-
ski otrzymał w Olsztynie 
(63,55 proc.), Elblągu (59,62 
proc.) i powiecie giżyckim 

(56,32 proc.). Nawrocki 
miał najwyższe poparcie 
w południowych powiatach: 
nowomiejskim (61,91 proc.), ni-

dzickim (60,06 proc.) i piskim 
(59,89 proc.).
Na poziomie gmin Nawrocki 
uzyskał rekordowe poparcie 
(77,57 proc.) w Janowcu Koś-
cielnym w powiecie nidzickim. 
Trzaskowski miał najlepszy wy-
nik (67,02 proc.) w podolsztyń-
skiej Stawigudzie. W gminie 
Rychliki, gdzie w pierwszym 
głosowaniu Trzaskowski dostał 
o jeden głos więcej od Nawro-
ckiego, tym razem jego rywal 
wygrał różnicą 161 głosów.

W NASZYM 
WOJEWÓDZTWIE 
RAFAŁ TRZASKOWSKI 
ZDOBYŁ 343 483 GŁOSY 
(51,71 PROC.), A KAROL 
NAWROCKI 320 797 
GŁOSÓW (48,29 PROC.). 
FREKWENCJA W SKALI 
WOJEWÓDZTWA 
WYNIOSŁA 64,71 PROC.

Przypomnijmy. W pierwszej 
turze na kandydata KO 
zagłosowało w regionie 34,56 
proc. wyborców, a na Karola 
Nawrockiego 27 proc. Trzeci 
był Sławomir Mentzen z wyni-
kiem 15,47 proc.
W 2020 roku drugą turę wybo-
rów prezydenckich w wojewódz-
twie warmińsko-mazurskim 
wygrał Rafał Trzaskowski 
z poparciem 53,16 proc., a An-
drzej Duda uzyskał 46,84 proc. 
głosów. Frekwencja wyniosła 
wtedy 62,14 proc. PAP/RED.

JAK GŁOSOWANO NA WARMII I MAZURACH?

TO CIEKAWE

W gminie Włocławek (woje-
wództwo kujawsko-pomor-
skie) wynik II tury wyborów 
prezydenckich był taki sam jak 
w całym kraju. Na kandydata 
popieranego przez PiS, Karola 

Nawrockiego, zagłosowało 
50,89 proc. wyborców, nato-
miast na kandydata KO Rafała 
Trzaskowskiego – 49,11 proc.
Nawrockiego poparło w tej 
gminie 1 999 osób, a Trza-
skowskiego 1 929.

Wynik niemal identyczny jak 
w skali kraju uzyskano w po-
wiecie bolesławieckim (woj. 
dolnośląskie), gdzie Nawrockie-
go poparło 50,90 proc. głosują-
cych (21 717), a Trzaskowskiego 
49,10 proc. (20 946).

Z wyników wyborczych bardzo 
zbliżonych do ogólnopolskich 
słynie gmina Wiązowna w woje-
wództwie mazowieckim.
W drugiej turze tegorocznych 
wyborów prezydenckich 
zwyciężył tam Karol Nawrocki, 

zdobywając 50,99 proc. głosów, 
podczas gdy jego wynik w skali 
kraju wyniósł 50,89 proc. Rafał 
Trzaskowski uzyskał w gminie 
49,01 proc., a w kraju – 49,11 proc.
Podobna sytuacja miała miejsce 
podczas wyborów prezydenckich 

w 2020 roku. Wówczas Andrzej 
Duda zdobył w Wiązownie 43,85 
proc. głosów, co niemal odpowia-
dało jego wynikowi krajowemu 
– 43,5 proc. Rafał Trzaskowski 
uzyskał w gminie 30,3 proc., 
a w całym kraju 30,46 proc. PAP

Artur Chojecki, poseł 

i przewodniczący PiS 

w regionie:

— Na początku bardzo 
dziękuję wszystkim, któ-
rzy poszli do wyborów. 
W szczególności tym, któ-
rzy zagłosowali na kandy-
data obywatelskiego Karo-
la Nawrockiego, który, jak 
już wiemy po komunikacie 
PKW, jest prezydentem 
elektem. Cieszy tak wysoka 
frekwencja. Na wspierane-
go przez nas kandydata za-
głosowali też wyborcy kan-

dydatów partii i środowisk 
konserwatywnych, którzy 
walczyli o głosy w pierwszej 
turze. Bardzo dziękuję.

Myślę, że po tych wybo-
rach prezydenckich mu-
simy przede wszystkim 
spojrzeć na sytuację rządu 
Donalda Tuska. Wraz z wy-
borami jego rząd przegrał 
ważny plebiscyt. To bar-
dzo jasny sygnał. Wygrała 
konkretna wizja Polski i to 
wraz z tak wysoką frekwen-
cją wyznacza dalszy kieru-
nek działania. Kampania 

na pewno była bardzo wy-
czerpująca i pełna bardzo 
brudnych chwytów. Na 
pewno właśnie z tego zosta-
nie zapamiętana. Również 
noc wyborcza była pełna 
emocji. Osobiście złożyłem 
już gratulacje prezydento-
wi elektowi. Mam nadzieję, 
że w ciągu najbliższych dni 
będę miał okazję spotkać 
się z nim osobiście. JB

Jacek Protas, europoseł 

i przewodniczący zarządu 

regionu PO: 

— Serdecznie dziękuję za 
wszystkie gesty wsparcia 
i ogromne zaangażowanie 
w  kampanii. To właśnie 
dzięki Państwa aktyw-
ności Rafał Trzaskowski 
zwyciężył w naszym regio-
nie, zdobywając 51,71 pro-
cent głosów. Czekają nas 
trudne czasy, ale pozosta-
niemy zjednoczeni. Nadal 
będziemy wspólnie walczyć 
o demokratyczne wartości, 
silną pozycję Polski w Eu-
ropie i szacunek dla każde-
go obywatela. GS

PO WYBORACH

eprasa.pl bb5c5fa168
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 REKLAMA 

Fundacja KPMG w Polsce 

zaprosiła szkoły podstawowe 

do udziału w ogólnopolskim 

programie edukacyjnym 

Digital Wizards, w którym 

uczniowie zdobywają nowe 

umiejętności z czterech ob-

szarów: sztucznej inteligen-

cji, bezpieczeństwa w sieci, 

marketingu cyfrowego oraz 

higieny cyfrowej. Do progra-

mu zgłosiło się 800 szkół i 16 

000 uczestników. Wielki fi nał 

odbył się 30 maja 2025 roku 

w Warszawie, podczas któ-

rego wyłoniono 16 laureatek 

i laureatów programu. 

Finalistki i fi naliści rozwiązali 

test wiedzy oraz zaprezento-

wali przed komisją ekspertów 

swoje autorskie projekty 

z wspomnianych czterech 

dziedzin.

Wśród laureatów Digital Wi-

zards z miejscowości do 10 ty-

sięcy mieszkańców znalazła 

się Lena Zabłocka z Zespołu 

Szkolno-Przedszkolnego im. 

Jana Pawła II w Miłakowie. 

Lena już drugi raz okazała się 

jedną z najlepszych! W tym 

samym programie eduka-

cyjnym w 2024 roku również 

była w gronie wyróżnionych. 

W kategorii miejscowości 

powyżej 10 tysięcy mieszkań-

ców jury nagrodziła między 

innymi Amelię Wółkiewicz 

ze Szkoły Podstawowej nr 6 

w Olsztynie im. Konstantego 

Ildefonsa Gałczyńskiego oraz 

Filipa Pańczyka ze Szkoły 

Podstawowej nr 1 im. Romu-

alda Traugutta w Bartoszy-

cach.  

WŚRÓD LAUREATÓW UCZNIOWIE SZKÓŁ Z WARMII I MAZUR
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Sezon kąpielowy rozpoczyna 

się co roku 1 czerwca i trwa 

do 30 września. Od decyzji or-

ganizatorów poszczególnych 

kąpielisk zależy, czy będą one 

otwarte przez cały sezon, czy 

tylko przez jego część.

— W tym roku w woj. war-

mińsko-mazurskim zgodnie 

z uchwałami rad gmin 

powstanie 50 kąpielisk, czyli 

o trzy więcej niż w poprzednim 

sezonie” – poinformowała 

Małgorzata Sztomberska 

z oddziału higieny komunalnej 

wojewódzkiej stacji sanepidu.

Trzy nowe kąpieliska to: 

Ostrów nad jeziorem Kalwa 

w Pasymiu, Zalew Ruda k. 

Mławy na rzece Mławce w po-

wiecie działdowskim i Jezior-

ko w Pasłęku.

Według danych sanepidu od 

1 czerwca ruszyły kąpielisko 

Ostrów nad Kalwą, Słoneczny 

Brzeg nad jeziorem Dadaj 

w Rukławkach i kąpielisko nad 

jeziorem Bartężek w Tardzie. 

Pozostałe będą sukcesywnie 

otwierane w trakcie sezonu. 

Np. w Olsztynie będą trzy 

miejskie kąpieliska: dwa nad 

jeziorem Ukiel, a jedno nad 

Skandą. Zaczną działać od po-

czątku wakacji, tj. 28 czerwca.

Organizatorzy kąpielisk są 

zobowiązani do oznakowania 

miejsc do pływania i do za-

pewnienia ratowników. Jakość 

wody regularnie kontrolują 

tam służby sanitarne.

Z danych sanepidu wynika, 

że w trakcie ubiegłorocznego 

sezonu tymczasowe zakazy 

kąpieli były wprowadzane 

głównie z powodu zakwitu 

sinic. Tak było nad jeziorem 

miejskim w Nidzicy, na kąpie-

lisku miejskim Swobodna nad 

jeziorem Limajno i na kąpieli-

skach 1 i 2 nad jeziorem Ukiel 

w Olsztynie. Jedynie na kąpie-

lisku miejskim w Wielochowie 

na Jeziorze Wielochowskim 

powodem takiego zakazu 

było stwierdzenie w wodzie 

obecności enterokoków.

Warmińsko-mazurskie służby 

sanitarno-epidemiologiczne 

nie wiedzą jeszcze, ile będzie 

tzw. miejsc okazjonalnie 

wykorzystywanych do kąpieli, 

które mogą funkcjonować 

nie dłużej niż 30 dni w roku. 

Informacje na ten temat 

mają spływać na bieżąco, gdy 

organizatorzy będą składać 

wnioski. W poprzednim sezo-

nie było ok. 40 takich miejsc 

w regionie.

Osoby planujące wypoczynek 

mogą sprawdzać czystość 

wody w kąpieliskach w serwi-

sie kąpieliskowym Głównego 

Inspektoratu Sanitarnego 

– sk.gis.gov.pl.  PAP

RUSZA SEZON KĄPIELOWY, W REGIONIE BĘDZIE 50 KĄPIELISK
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W
ładze Olsztyna 
upatrzyły sobie 
235-hektarowy te-

ren znajdujący się w sąsiedz-
twie stolicy Warmii i Mazur 
i Jeziora Linowskiego, a leżą-
cy na terenie gminy Purda. 
Takie działanie wpisuje się 
nie tylko w strategię rozwoju 
miasta, ale także wojewódz-
twa warmińsko-mazurskie-
go oraz miejskiego obszaru 
funkcjonalnego. Teraz przy-
szedł czas na kolejny ruch. 
Radni zdecydowali o  wy-
stąpieniu z  wnioskiem do 
Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych i Administracji 
o poszerzenie granic admi-
nistracyjnych Olsztyna. 

— Olsztyn nie ma tere-
nów, by przeznaczyć je na 
cele publiczne. Takie tereny 

znajdują się od strony Tracka 
i właśnie gminy Purda. To 
jest zmiana po zdiagnozowa-
niu potrzeb naszego miasta 
— stwierdził prezydent Ol-
sztyna Robert Szewczyk. 

Krytycznie do sprawy po-
deszli radni opozycji z PiS. 
— Sprawa przeprowadzana 
jest w sposób fatalny. To bar-

dzo zły sygnał zarówno dla 
gminy Purda, jak i  innych 
naszych sąsiadów — powie-
dział Radosław Nojman, 
radny PiS. 

Przypomnijmy, że chodzi 
o grunty pomiędzy obecną 
południową granicą Ol-
sztyna a obwodnicą, admi-
nistrowane obecnie przez 

gminę Purda. To około 235 
hektarów, których właś-
cicielem jest w  większości 
Skarb Państwa.

W planach miasta jest 
zagospodarowanie tych te-
renów m.in. w celu budowy 
miasteczka prawnego, gdzie 
miałyby się znaleźć siedziby 
sądów, prokuratury, aresztu 

śledczego i komendy policji. 
Jednak zdecydowaną więk-
szość gruntów miasto chce 
przeznaczyć pod zabudowę 
mieszkaniową. – To nie przy-
należność do gminy Purda 
podnosi atrakcyjność tego 
obszaru, lecz nasza infra-
struktura, bliskość obwod-
nicy, dogodne połączenia 
komunikacyjne i  dotych-
czasowy rozwój Olsztyna. 
To naturalny kierunek, 
w którym chcemy się rozwi-
jać jako miasto. Na silnym 
Olsztynie skorzysta cały 
region, a  w szczególności 
najbliższe otoczenie miasta 
– powiedział prezydent Ol-
sztyna Robert Szewczyk.

Władze gminy Purda pod-
kreślają, że są to jedyne tere-
ny inwestycyjne, z których to 

ona mogłaby mieć korzyść. 
Gotowy jest już plan zago-
spodarowania, zgodnie z któ-
rym mają znaleźć się tam 
m.in. nieuciążliwe usługi. 

Procedura zmiany granic 
Olsztyna odbywa się zgod-
nie z ustawą o samorządzie 
gminnym. Najpierw odbyły 
się konsultacje społeczne 
z mieszkańcami, teraz rada 
miasta postanowiła wystą-
pić z wnioskiem do ministra 
spraw wewnętrznych i admi-
nistracji za pośrednictwem 
wojewody warmińsko-ma-
zurskiego o  zmianę granic 
miasta. Ostateczną decyzję 
o wydaniu takiej zgody lub 
jej braku podejmie Rada 
Ministrów. Granice Olsztyna 
ostatni raz były rozszerzane 
w 1988 roku. GS

POSZERZENIE GRANIC OLSZTYNA. MIASTO SKŁADA WNIOSEK
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OLSZTYŃSKI BIZNESMEN Z ZARZUTAMI
Prokuratura Okręgowa w Bydgoszczy zarzuca ośmiu osobom zatrzymanym w Olsztynie m.in. fałszowanie i tworzenie fi kcyjnych 
dokumentów dotyczących obrotu towarami i usługami, który w rzeczywistości nie miał miejsca, oraz wyłudzanie podatku VAT.

P
ostępowanie w  tej 
sprawie prowadzi 
Prokuratura Okrę-
gowa w Bydgoszczy. 

W  Olsztynie zatrzymano 
osiem osób. Krąg podejrza-
nych jest większy. W  tym 
gronie jest olsztyński bi-
znesmen Jacek K. —  Za-
trzymania mają związek 
z  nadzorowanym przez 
Prokuraturę Okręgową 
w  Bydgoszczy wielowąt-
kowym i  wieloosobowym 
śledztwem prowadzo-
nym przez białostockie 
Centralne Biuro Śledcze 
Policji, w  którym zarzu-
ty dotyczące działalności 
w latach 2008-2018 na te-
renie całego kraju oraz za 
granicą zorganizowanej 
grupy przestępczej zajmu-
jącej się przestępczością 
podatkową oraz tzw. pra-
niem brudnych pieniędzy 
usłyszało ponad 20 osób 

—  informuje Agnieszka 
Adamska-Okońska, rzecz-
niczka Prokuratury Okrę-
gowej w Bydgoszczy. 

Członkom grupy zarzuca 
się m.in. fałszowanie i two-
rzenie fi kcyjnych dokumen-
tów dotyczących obrotu 

towarami i usługami, któ-
ry w rzeczywistości nie miał 
miejsca, wyłudzanie podat-
ku VAT oraz „ukrywanie 
przestępczego pochodze-
nia środków fi nansowych 
pochodzących z  nadużyć 
podatkowych”. 

27-28 maja funkcjonariu-
sze CBŚP zatrzymali i  do-
prowadzili do Prokuratury 
Okręgowej w  Bydgoszczy 
osiem osób, którym proku-
rator przedstawił zarzuty 
popełnienia przestępstw 
m.in. z  art. 258 par. 1 kk, 

art. 271 par. 3 kk, art. 270 
par. 1 kk i art. 299 par. 1 kk. 
Co one oznaczają? Z jednej 
strony chodzi o  to, że „kto 
bierze udział w takiej gru-
pie (zorganizowanej — red.), 
podlega karze pozbawienia 
wolności od 6 miesięcy do 8 
lat. Jeśli grupa ma charak-
ter zbrojny lub ma na celu 
popełnienie przestępstwa 
terrorystycznego, kara wy-
nosi od 1 do 10 lat”. Z drugiej 
strony regulują „typ kwali-
fi kowany przestępstwa po-
świadczenia nieprawdy, 
czyli sytuację, gdy osoba 
działająca w ramach swoich 
uprawnień (funkcjonariusz 
publiczny lub inna upoważ-
niona osoba) poświadcza 
w dokumencie nieprawdę, 
a czyn ten jest popełniony 
w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej lub osobistej”. 

—  Po przesłuchaniu za-
trzymanych prokurator  

zastosował wobec nich 
środki zapobiegawcze ma-
jące na celu zabezpieczenie 
prawidłowego toku śledz-
twa. Są to dozory policji, 
zakazy opuszczania kra-
ju, poręczenia majątkowe 
w wysokości od 10 tysięcy 
złotych do 100 tysięcy zło-
tych. Zarzuty przedstawio-
no także dwóm kolejnym 
osobom, które stawiły się 
do prokuratury dobrowol-
ne —  dodaje Adamska-
-Okońska. — Prowadzący 
sprawę funkcjonariusze 
ujawnili majątek podej-
rzanych pozwalający na 
częściowe zabezpieczenie 
kar i  środków o  charak-
terze majątkowym Są to 
głównie nieruchomości. 
Śledztwo pozostaje w toku. 
Cyklicznie rozliczane są ko-
lejne osoby zaangażowane 
w przestępczą działalność. 

GS

Bez dotacji, bez asfaltu, ale 
z determinacją. W miejscowo-
ści Rumian (gm. Rybno) miesz-
kańcy wzięli sprawy w swoje 
ręce i własnym sumptem roz-
poczęli budowę kilometrowego 
odcinka gminnej drogi. Zrzutka 
sześciu rodzin, praca w wolnym 
czasie i... przystanek autobuso-
wy z prywatnych środków. To 
nie inwestycja samorządowa 
— to inwestycja obywatelska.
— Od lat pisaliśmy do wójta 
z prośbą o remont naszej 
drogi — mówi Piotr Rydel, jeden 

z mieszkańców miejscowości 
Rumian. — Niestety, zawsze 
brakowało pieniędzy. W końcu, 
za przyzwoleniem pana wójta, 
kupiliśmy drogowy granit 
i ruszyliśmy z robotą. Działamy 
razem: sześć rodzin, które 
codziennie dojeżdżają tędy do 
pracy, szkoły, lekarza.
Droga, o której mowa, od lat 
czekała na modernizację. 
Mieszkańcy wielokrotnie 
zgłaszali potrzebę jej naprawy, 
ale w budżecie gminy nie znaj-
dowano środków na ten cel. 

Zamiast bez końca czekać, po-
stanowili działać sami. Zrzucili 
się na zakup materiałów i roz-
poczęli budowę we własnym 
zakresie. Gmina dołożyła się, 
przekazując równiarkę do wy-
równania drogi. Mieszkańcy ze 
swej strony postarali się o wał 
wibracyjny do jej utwardzenia.
To nie tylko utwardzenie dro-
gi. — Kupiliśmy też przystanek 
autobusowy, identyczny jak 
w innych częściach gminy 
— zaznacza Piotr Rydel. 
— Postawiliśmy go na naszym 

terenie i przekazaliśmy gminie 
do użytkowania. Chodzi nam 
o bezpieczeństwo dzieci, 
które codziennie korzystają 
z komunikacji.
Cała inwestycja obejmuje 
ponad kilometr trasy, w tym 
utwardzenie drogi kamieniem 
drogowym, wyrównanie te-
renu i przygotowanie miejsca 
pod przystanek.
Inicjatywa mieszkańców Rumia-
na pokazuje, jak wiele można 
osiągnąć dzięki sąsiedzkiej 
współpracy i determinacji. ZL Fo
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WZIĘLI SPRAWY W SWOJE RĘCE

Rada Osiedla Jaroty zaprasza 
wszystkich chętnych na obcho-
dy Święta Ulicy Wilczyńskiego. 
Święto Ulicy Wilczyńskiego to 
największa impreza rodzinna 
na olsztyńskich Jarotach. Ale 
nie tylko. — To największa tego 
typu oddolna, społeczna inicja-
tywa — mówi Tomasz Boenke 
z Rady Osiedla Jaroty. — Ostat-
nia edycja odbyła się rok temu 
po przerwie spowodowanej 
pandemią koronawirusa. 
Zgromadziła około 2 tysięcy 

mieszkańców. Liczymy na 
podobną frekwencję również 
w tym roku. 
Obchody mają charakter 
imprezy muzyczno-sportowej 
na otwartym powietrzu, skie-
rowanej przede wszystkim do 
rodzin z dziećmi i młodzieży. 
Tegoroczna edycja Święta 
Ulicy Wilczyńskiego połączona 
będzie z inną uroczystością. 
„Wydarzenie to będzie nie tylko 
okazją do wspólnego świę-
towania i integracji lokalnej 

społeczności, ale również do 
uhonorowania wieloletniego 
dorobku parafi i Błogosławio-
nego Stefana Wyszyńskiego 
oraz mieszkańców osiedla 
Jaroty” — informują organi-
zatorzy. 
Gotowy jest już program tej 
imprezy. — Atrakcji będzie bar-
dzo dużo. Ze strony muzycznej 
na pewno będzie nią występ 
zespołu Warmia. Dochodzi do 
tego koncert zespołu disco 
polo, a także występ młodych 

ludzi, którzy na żywo zagrają 
covery heavy metalu — pod-
kreśla Tomasz Boenke. 
Nie zabraknie animacji dla 
dzieci, konkursów i kiermaszów. 
Impreza odbędzie się 14 czerw-
ca w godzinach 12.30-17. 
Miejsce to plac przed kościo-
łem przy ulicy Wilczyńskiego 
7. Święto Ulicy Wilczyńskiego 
ma bardzo długą tradycję. 
Początkowo głównym punktem 
uroczystości był przemarsz nią 
mieszkańców.  GS

MIESZKAŃCY WYJDĄ NA SWOJĄ ULICĘ ŚWIĘTOWAĆ
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BEZ GORSETU
— Z danych policyjnych 

wynika, że od początku tego 

roku śmierć z rąk męż-

czyzn-zabójców poniosło 

już 30 kobiet. To porażająca 

liczba?

— Każde zabójstwo to 
tragedia. Jednak nadal jest 
tak, że głównymi ofi arami 
zabójstw są mężczyźni. Ko-
biety są częstszymi ofi arami 
wówczas, kiedy w grę wcho-
dzi przemoc domowa i sek-
sualna. Podstawowy sce-
nariusz zabójstwa w Polsce 
jest prosty: dwóch facetów 
pije wódkę, dochodzi mię-
dzy nimi do kłótni, bo mają 
jakieś porachunki, albo po 
prostu nie zgadzają się w ja-
kimś temacie, więc zabiera-
ją się do rękoczynów.

— Jednak ofi arą Mieszka R., 

który zamordował portierkę 

na Uniwersytecie Warszaw-

skim, była kobieta.

— To wyjątkowa sytua-
cja, tego rodzaju zabójstw 
w Polsce jest bardzo, bardzo 
mało, zdarzają się rzadko, 
dlatego tak bardzo je prze-
żywamy i dlatego tak dużo 
o  nich mówimy. To nie 
jest typowy kontekst, kie-
dy dochodzi do zabójstwa 
między osobami nieznajo-
mymi i to bez motywu ra-
bunkowego czy seksualne-
go. Trudno też powiedzieć, 
czy sprawca chciał zabić 
właśnie kobietę, czy to był 
przypadek, że ona była na 
miejscu, kiedy mężczyzna 
postanowił zaatakować.

— Wydawać by się mogło, 

że kobiety jako słabsze, 

będą dla napastników 

różnej maści ofi arami 

z wyboru.

— Jednak kobiety mają 
znacznie bardziej niż męż-
czyźni, rozbudowane stra-
tegie, mające zapewnić 
im bezpieczeństwo. Boją 
się o  siebie, ponieważ są 
ofi arami różnego rodzaju 
przemocy ze strony męż-
czyzn. W  związku z  tym 
rzadziej znajdują się w sy-
tuacjach, które prowokują 
do napadu rabunkowego 
albo innej napaści przez 
obcego sprawcę na ulicy, 
co zmniejsza ryzyko wik-
tymizacyjne. A faceci tego 
nie mają, więc częściej są 
w  takich niebezpiecznych 
sytuacjach, np. na otwartej 
przestrzeni, w barach, pod 
wpływem alkoholu wdają 
się w przypadkowe konfl ik-
ty czy szarpaniny.

— Jakie są te strategie 

bezpieczeństwa kobiet?

— Przede wszystkim uni-
kanie konfl iktowych sytu-
acji, samotnych wędrówek 
w ciemnościach – wówczas 
zwykle poruszają się w gru-
pie albo biorą taksówkę. Do 
tego dochodzi kwestia stylu 
życia – one rzadziej znajdu-
ją się samotnie wieczorami 
w  miejscach publicznych, 
np. barach, choćby dla-
tego, że czują się w  obo-
wiązku opiekować innymi 
członkami rodziny, zaj-
mować domem. Wiem, że 
to, co mówię, na odległość 
śmierdzi stereotypem, ale 
taka jest prawda.

Natomiast przykre jest to, 
że te kobiety, które bardzo 
się boją, czasem irracjo-
nalnie, przemocy ze strony 
osoby obcej, to ta przemoc 
najczęściej spotyka w  ich 
domach. Właśnie dom jest 
dla nich najbardziej niebez-
piecznym miejscem i jeżeli 
padają ofi arami zabójstw, 
to bardzo często dzieje się 
to w kontekście przemocy 
domowej. Podobnie jeżeli 
kobiety padają ofiarami 
przemocy seksualnej, to 
sprawcą najczęściej jest 
osoba znana, co znowu 
powoduje, że te strategie 
unikowe w wielu przypad-
kach odbierają czujność na 
innych polach. „O, boję się 
zgwałcenia, że wyskoczy 
gwałciciel za zza krzaka 
w parku” - a  to prawie się 
nie zdarza. Owszem, mie-
liśmy w Warszawie parę lat 
temu biegaczkę, która zo-
stała zgwałcona w  takich 
okolicznościach - miała 
nieprawdopodobnego pe-
cha, bo statystycznie jest to 
niesłychanie rzadka sytua-
cja. Znakomita większość 
kobiet jest gwałcona przez 
swoich znajomych, których 
się nie boją, którym ufają.

— Opinię publiczną wzbu-

rzyła niedawno sprawa 

bestialskiego zabójstwa 

16-latki, którego sprawcą 

najprawdopodobniej jest 

jej 17-letni kolega. Kiedy 

i dlaczego sprawcy stają się 

tacy brutalni?

— Czynniki, które powo-
dują agresję, bywają bardzo 
różne. Mogą być związane 
z chorobami psychicznymi, 
które ulegają okresowo za-
ostrzeniu, co nie jest łatwe 
przewidzenia. Mogą też 
wynikać z  kumulującego 
się napięcia, rosnącej fru-
stracji związanej z  różny-
mi sytuacjami życiowymi 
–  kiedy się nagromadzą 
w  człowieku i  nastąpi ja-
kiś czynnik wyzwalający, 
bywa, że frustracja przera-
dza się w agresję. Ponadto 
ta agresja niejednokrotnie 
wcale nie jest kierowana 
na obiekt frustracji i złości, 
tylko na inny, „bezpieczny”. 
Mówiąc obrazowo: jeże-
li zostanę w  jakiś sposób 
źle potraktowana przez 
swojego szefa to – jeśli nie 
działam w skrajnych emo-
cjach –  powstrzymam się 
z wybuchem agresji wobec 
szefa, bo mogę dużo stra-
cić, ale przeniosą tę agre-
sję na osobę, która jest ode 
mnie słabsza. W praktyce 
wygląda to zazwyczaj tak, 
że sfrustrowany człowiek 
wraca do domu, wrzesz-
czy na dziecko, wyżywa 
się na żonie, a  po drodze 
„strąbi” innego kierowcę 
i pokaże mu „faka”. To tzw. 
efekt przeniesienia.

Bywa jednak, że ta sku-
mulowana agresja i  fru-
stracja kończy się tragicznie 
i ktoś traci życie. Czynnika-
mi bardzo mocno odhamo-
wującymi są używki. Prze-
de wszystkim alkohol, który 
w  pierwszej fazie użycia 
działa pobudzająco. Poza 
tym wszelkiego rodzaju 
narkotyki o  działaniu po-
budzającym. Oczywiście 
nie każda osoba pod wpły-
wem takich używek zacho-
wuje się w sposób agresyw-
ny, ale jeżeli ma w sobie ma 
ten „potencjał złości” i jakąś 

niestabilność psychiczną, 
to jej ta agresja, wcześniej 
trzymana na smyczy choć-
by przez socjalizację, może 
wybuchnąć w niepohamo-
wany sposób.

— Czytałam, że w wielu 

przypadkach, kiedy kobiety 

tracą życie z rąk swoich 

partnerów, w grę wchodzi 

chorobliwa zazdrość, tzw. 

kompleks Otella.

— Lepszym określeniem 
niż zazdrość będzie strach 
przed utratą kontroli. Oso-
by, które mają skłonność 
do przemocowego funk-
cjonowania w  związku, 
mają także silną potrzebę 
kontroli. Kiedy czują, że 
ją tracą, starają się wszel-
kimi sposobami tę kon-
trolę utrzymać. Może być 
np. tak, że ofi ara zacho-
wań przemocowych nagle 
znajduje jakieś wsparcie 
z  zewnątrz i  zaczyna się 
podnosić z wyuczonej bez-
radności. Nawiązuje jakieś 
kontakty, idzie do prawni-
ka, zaczyna odkładać pie-
niądze przygotowując się 
do odejścia i samodzielnego 
życia, zaczyna się „stawiać”, 
bo już nie akceptuje pew-
nych zachowań. Poczucie, 
że sprawca już nie panuje 
całkowicie nad sytuacją, 
jak kiedyś, może spowodo-
wać u niego wybuch agresji. 
W ogóle dla kobiet, które 
są w związkach przemoco-
wych, najbardziej niebez-
piecznym momentem jest 
ten, kiedy ona zdecyduje się 
na odejście.

— Podręczniki kryminologii 

podają, że kobiety cztero-, 

pięciokrotnie rzadziej doko-

nują zabójstw, niż mężczyź-

ni. Czy jest to jakoś uwarun-

kowane ewolucyjnie?

— Generalnie 15 proc. 
podejrzanych o  zabójstwa 
w  Polsce to kobiety, więc 
jeszcze rzadziej niż pani 
mówiła, zostają morder-
czyniami. Na 500-600 
zabójstw rocznie jest za-

ledwie sześćdziesiąt parę, 
których autorkami są one. 
Ale też one zabijają w  in-
nych kontekstach - prze-
de wszystkim partnerów 
przemocowych. Dla kobiet 
agresja fizyczna jest wy-
borem mniej intuicyjnym, 
mniej oczywistym niż dla 
mężczyzn. Można by dłu-
go dyskutować o tym, dla-
czego tak jest, ale postaram 
się to wyjaśnić w  skrócie. 
Po pierwsze biologia: ko-
biety są słabsze fi zycznie, 
więc wolą nie atakować, 
bo mają nierówne szanse. 
Druga, jeszcze istotniejsza 
rzecz, to kwestia socjaliza-
cji. Dziewczynki są uczo-
ne, żeby nie rozwiązywać 
konfliktów siłą, że mają 
być grzeczne etc. Dlatego 
kobiety bardziej, niż męż-
czyźni, są skłonne do prze-
mocy psychicznej, używają 
jej jako broni. Nawet jeżeli 
stosują przemoc fi zyczną, 
to w  znacznie mniejszym 
zakresie – są na to badania 
- potrafi ą popchnąć part-
nerów, uderzyć, na ogół nie 
są zachowania groźne dla 
tych, wobec których prze-
moc została zastosowana.

— Powiedziała pani, że 

kobiety, jeśli zabijają, 

to najczęściej swoich 

przemocowych partnerów. 

Dźgają ich nożem, którym 

przed chwilą kroiły chleb na 

kolacyjne kanapki?

—Taki jest najczęstszy 
scenariusz –  nóż. Dzięki 
Bogu mamy w Polsce bar-
dzo mocno regulowany 
dostęp do broni palnej, 
inaczej trup ścieliłby się 
gęściej. Denerwuję się, 

kiedy słyszę, że gdybyśmy 
mieli łatwiejszy dostęp do 
broni, to ktoś zastrzeliłby 
tego zabójcę z siekierą. Aha, 
akurat – to ten mężczyzna, 
zamiast siekiery miałby 
pistolet albo karabin i nie 
wiadomo, ile osób by wte-
dy zginęło.

— Niekoniecznie ma to 

zastosowanie do kobiet. 

Słyszała pani zapewne 

o policjantce z Podkarpacia, 

która zabiła swojego męża 

– nożem, nie skorzystała ze 

służbowej broni.

— Tutaj wspomnę o jesz-
cze jednym, charakteryzu-
jącym kobiece zabójstwa, 
aspekcie - one, znacznie 
częściej niż mężczyźni, 
starają się udzielić pomo-
cy ofi erze, dzwonią pod 112, 
starają się zapobiec skutko-
wi tego, co zrobiły.

— Jak pani ocenia spraw-

ność policji, jeśli chodzi 

o interwencje związane 

z przemocą domową zgła-

szaną przez kobiety?

— Troszeczkę się popra-
wia, ale bardzo, bardzo 
powoli. Mimo wielu szko-
leń wciąż jest zbyt dużo 
zbagatelizowanych zgło-
szeń, niedostatecznego 
wsparcia, posługiwania się 
przez funkcjonariuszy ste-
reotypami. Jednak jest też 
wielu policjantów, którzy są 
empatyczni i  reagują pra-
widłowo. Z tego, co mówią 
osoby pokrzywdzone o swo-
ich kontaktach z organami 
wymiaru sprawiedliwości, 
wszystko zależy od czynni-
ka ludzkiego.

ROZMAWIAŁA: MIRA SUCHODOLSKA 

(PAP)/MIR/ JANN/KGR/

DOM JEST DLA KOBIET 

NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYM 

MIEJSCEM
GŁÓWNYMI OFIARAMI ZABÓJSTW SĄ MĘŻCZYŹNI, ALE KOBIETY SĄ 
CZĘSTSZYMI OFIARAMI, GDY W GRĘ WCHODZI PRZEMOC DOMOWA 

I SEKSUALNA — POWIEDZIAŁA DR HAB. DAGMARA WOŹNIAKOWSKA, 
PROF. UW, KRYMINOLOŻKA, PRAWNICZKA, PREZESKA POLSKIEGO 

TOWARZYSTWA KRYMINOLOGICZNEGO.

Fo
t. 

PA
P/

Ja
ce

k 
Tu

rc
zy

k

eprasa.pl bb5c5fa168



  

BEZ GORSETU

T
rzeba to sobie ot-
warcie powiedzieć: 
wczorajsze kolejne 
urodziny, a konkret-

nie liczba świeczek na tor-
cie — uświadomiły mi, że 
więcej za mną niż przede 
mną. W związku z powyż-
szym i niejako — jak dobrze 
pójdzie —  na półmetku, 
postanowiłam dokonać ni 
to podsumowania, ni to 
rachunku sumienia. Ni to 
odhaczyć, co już wykonane, 
odfajkowane i cześć pieśni 
— ni to wykonać listę „do 
zrobienia”. Póki jest czas.

Jak się okazuje, znacz-
nie trudniejsze okazało 
się wykonanie listy pod 
roboczym tytułem ‘unikać 
jak morowej zarazy’. Oka-
zało się bowiem, że tkwię 
— o zgrozo! — w szponach 
kilku nałogów, z czego na 
prowadzeniu są: zaku-
py w  sklepach z  piórami 
wiecznymi, notesami i atra-
mentami, zakupy w  księ-
garniach i sklepach ogrod-
niczych. Ostatnio chodzą 
też za mną plecaki i cieka-
wa jestem, kiedy też półka 
w garderobie przeznaczo-
na na walizki i torby urwie 
się z  hukiem pod cięża-
rem kolejnych perełek we 
wszystkich odcieniach różu 
i brązu. Dalej idzie jeszcze 
absolutne uzależnienie od 
seriali kryminalnych oraz 
czytanie do późnych godzin 
nocnych wszystkich tych 
zakupionych książek. Mój 
upadek moralny z powody 
tych wszystkich nałogów 
zaczął się już bardzo daw-
no temu, niektóre nabyłam 
wręcz w dzieciństwie — jak 
widać, nie każdy nałóg za-
bija. A  przynajmniej nie 
każdy zabija zbyt szybko. 
Owszem, walczę, ale jakoś 
taki bez przekonania. I sku-
tek jest taki, że w szponach 
tych wszystkich nałogów 
trwam — i nic!

Wbrew medycynie 

i kalendarzom

Fakt, medycyna estetyczna 
za wiele na mnie nie zaro-
bi. We wszelkie specyfi ki 
odchudzające nie tylko nie 
wierzę, ale wręcz uważam 
je za zarazę morową i tru-
ciznę aplikowaną samemu 
sobie trochę na zasadzie 
samobójstwa. Zatem już tu 
widać, że do apteki mogę 
chodzić po antybiotyk, gdy 
zapadam na anginę, po leki 
przeciwalergiczne, wita-
miny i plastry — ale nie po 

leki na spalanie tłuszczu. 
W  kwestii spalania tegoż 
wierzę wyłącznie w gimna-
stykę i ruch na świeżym po-
wietrzu — i fakt, że nie zaży-
wam żadnego z powyższych 
zbyt regularnie — od czasu 
do czasu wprawia mnie 
w lekką depresję. Ale tylko 
od czasu do czasu, skutkiem 
czego nauczyłam się w ży-
ciu bardziej dbać o zdrowie 
i  dobre samopoczucie niż 
o wagę. No, i dobra!

Gorzej, że i  na kremy 
przeciwzmarszczkowe też 
chyba nie zbankrutuję… 
Mam taką daleką ciotkę, 
z którą widuję się rzadko, 
a i to bez wielkich tęsknot 
i padania sobie w objęcia. 
Ciotka tym się odznacza, 
że całe życie jest mocno 
przejęta własną figurą 
i  wyglądem, zwłaszcza 

zmarszczkami twarzy. 
Ale ciotka jest też do bólu 
szczera. Ile zatem razy 
widzi mnie na żywo i  w 
kolorze — jedną ma tylko 
powitalną odezwę: miano-
wicie taką, że „mogłabym 
się w końcu zacząć starzeć, 
bo już nie tylko metryka, 
ale wręcz przyzwoitość 
tego wymaga”…! 

A im bardziej ją przeko-
nuję, że niczego w kierunku 
unikania zmarszczek nie 
robię, że żadnych specyfi -
ków i  tajemnych praktyk 
nie uprawiam — tym więk-
sze zawiść i żal nią targają! 

Tymczasem naprawdę 
nic nie robię…! Ot, myd-
ło muszę mieć raczej spe-
cjalne, bo mam skłonność 
do alergii. Na peeling nie 
wolno mi sobie pozwalać 
—  z  powodów jak wyżej. 

Kremy natomiast stosu-
ję różne, jak się trafi , jaki 
sobie na wakacjach kupię 
i zapach mi się akurat spo-
doba… Najczęściej jednak, 
by uniknąć tzw. ściągania 
skóry po umyciu —  sto-
suję krem starej, znanej 
i całkiem jak widać dobrej 
marki, za przeproszeniem 
niemieckiej: raz w  wersji 
oryginalnej, koniecznie 
w  wielkim metalowym, 
granatowym pojemnicz-
ku, a innym razem w wersji 
‘soft’. Żadne zatem rewela-
cje, żadne eliksiry i  tajne 
mikstury —  a  taniocha 
taka, że szkoda gadać.

Ciotkę szlag trafi a cięż-
ki i na miejscu, spotkanie 
kończy się szybciej, niż 
zaczęło —  ale nie ubole-
wam, z żadnego z tych po-
wodów…

Nieuleczalna grafomania

Prawdopodobnie z  tą 
przypadłością się urodzi-
łam. Czegokolwiek bym, 
od wczesnych lat dzie-
cięcych licząc, nie robiła, 
gdziekolwiek nie przeby-
wała i  jakich bym zawo-
dowych obowiązków nie 
miała —  chciałam pisać. 
ZAWSZE! I  może bym 
nawet z  biegiem czasu 
uznała tę swoją skłonność 
za kolejny nałóg — gdyby 
nie fakt, że osiem lat temu 
podjęłam męską decyzję, 
wzięłam sprawy w  swoje 
własne ręce i  zmieniłam 
robotę na dziennikarstwo. 
Skutkiem czego dzień 
w  dzień zaczęłam pisać 
zawodowo i widmo nało-
gu zdechło bezpowrotnie. 
A jednocześnie na własnej 
skórze doświadczyłam 
tej pełni szczęścia, o któ-
rej pisał Konfucjusz już 
w V wieku p.n.e.: wybierz 
pracę, którą kochasz, i nie 
przepracujesz swoim życiu 
ani jednego dnia!

Uzależniona 

od poznawania świata

Właśnie. Na liście moich 
nałogów, prócz wszystkich 
wymienionych wyżej, po-
czesne miejsce zajmuje 
też podróżowanie. I  nie 
chodzi nawet o  tracenie 
pieniędzy na podróżni-
cze cele —  chodzi przede 
wszystkim o  podróżowa-
nie jako takie. O  dreszcz 
szczęścia, który towarzy-
szy mi przy każdym ścią-
ganiu walizek z najwyższej 
półki — co wprawdzie nie 
jest zadaniem łatwym, ale 
w obliczu zbliżającego się 
wojażu nie dbam o żadne 
uciążliwości! Chodzi o ku-
powanie biletu, najczęściej 
lotniczego, i wyszukiwanie 
na mapie najciekawszych 
celów podroży. Chodzi 
o  przyjazd, pierwszy od-
dech po wyjściu z lotniska 
i  pierwsze widoki w  dro-
dze z  lotniska do miejsca 

zakwaterowania. Chodzi 
o  szwendanie się od rana 
do wieczora uliczkami, 
zabytki milion razy podzi-
wiane w  kolejnych prze-
wodnikach i  albumach, 
muzea z eksponatami jak 
wyżej, sklepy, targowiska… 
Chodzi o  smaki, zapachy, 
niebieskość nieba, odcienie 
zieleni i feerię barw kwia-
tów, poziom zasolenia po-
bliskiego morza i miałkość 
piasku na plaży. I  chodzi 
o  ludzi: uśmiechniętych, 
radosnych, życzliwych. 
Charakternych, złych, wro-
go nastawionych. Chodzi 
o  znajomość z  kasjerem 
w pobliskim spożywczaku 
i  bielejące oko kustosza 
muzeum na widok moich 
notatek, mapek i rysunków 
poglądowych. Niech pęk-
nę! — dla podróżowania się 
w ogóle urodziłam i podró-
żować będę do ostatniego 
tchnienia, amen!

Na liście do zrobienia

W kontekście tej nieule-
czalnej grafomanii —  ar-
tykuły artykułami, ale na 
liście do zrobienia, a nawet 
na liście marzeń jest włas-
na książka. Owszem, mam 
już wydanie opowiadania 
w antologii, w wersji książ-
kowej, jak trzeba, nawet 
z numerem ISBN.

Poza tym na tej liście 
widnieją wyłącznie cele 
kolejnych podróży: na 
czerwono od lat palą się 
Kadyks i Nowa Zelandia. 
Ale można tam też znaleźć 
Limę i Machu Picchu, Kap-
sztad, Mykonos, Trypolis, 
Damaszek i  Petrę. Ech, 
sporo tego, ale żyje się dla 
podróżowania. Navigare 
necesse est!

Ze spraw niepodróżni-
czego kalibru nie ma tam 
wiele — no, może dotknąć 
pyszczka delfi na lub oswo-
ić szopa pracza. Ewentual-
nie powąchać kwiat agawy 
i/lub posmakować dania 
z gałek ocznych tuńczyka. 
A przede wszystkim wyso-
kie pozycje zajmuje przej-
mowanie się tym, co waż-
ne, a kichanie na wszystkie 
błahostki; zachowanie do 
zgrzybiałej starości zdro-
wia i jakiej takiej sprawno-
ści fi zycznej, by nigdy lub 
jak najrzadziej być zależną 
od kogo- i czegokolwiek.

Czego i wszystkim moim 
wiernym Czytelniczkom 
i Czytelnikom życzę!

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

SOBIE – URODZINOWO…
CO TU DUŻO MÓWIĆ — LAT MI NIE UBYWA. ALE CZY WRAZ Z LICZBA LAT 

ZYSKUJĘ JAKOŚ NA ŻYCIOWEJ MĄDROŚCI, ROZWADZE, STATECZNOŚCI? 
CZY WRAZ Z KAŻDYMI KOLEJNYMI URODZINAMI PRZYBYWA MI WIEDZY 

I UMIEJĘTNOŚCI? CZY MÓJ WIEK FAKTYCZNY — PRZEKŁADA SIĘ NA 
PRZYNALEŻNE TEMUŻ ZALETY, CNOTY I GODNE NAŚLADOWANIA PRZYMIOTY? 

HM… PRZYPUSZCZAM, ŻE NIE SĄDZĘ…!

Autorka w zaraniu żywota...Autorka w zaraniu żywota...
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POŁĄCZYŁA JE 
PASJA 

DO DZIAŁANIA
CO MOŻE PRZYNIEŚĆ SPOTKANIE DWÓCH KOBIET 
Z DWÓCH RÓŻNYCH KRAJÓW, KTÓRE UWIELBIAJĄ 

DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNĄ? PROJEKTY, KTÓRE ŁĄCZĄ 
KULTURY. OLGA ŻMIJEWSKA Z FUNDACJI SZTUKA 

WOLNOŚCI Z LIDZBARKA I CHANTAL STANNIK Z NIEMIEC 
MÓWIĄ: „SIŁA TKWI WE WSPÓŁPRACY”.

J
ak powstał nasz 
projekt, który re-
alizujemy teraz 
w  Ostródzie? Jakiś 

czas temu siedziałyśmy 
z Chantal w jednej z ostródz-
kich restauracji blisko jezio-
ra, było zimno i opowiada-
łam jej o projekcie z południa 
Polski – o Pociągu Kultury, 
który łączy Wrocław i Berlin 
— tłumaczy Olga Żmijewska 
z Fundacji Sztuka Wolności. 

— Wtedy ja powiedzia-
łam, że też chciałabym 
przejechać się takim pocią-
giem, ale to jest za daleko 
— wtrąca Chantal Stannik. 

— W tym momencie spoj-
rzałyśmy na siebie szuka-
jąc alternatywy. I  jedno-
cześnie wykrzyknęłyśmy: 
„Mamy Statek Kultury” 
–  opowiada ze śmiechem 
Olga Żmijewska. 

Dziś realizują razem już 
szósty projekt, ale poznały 
się dzięki przedsięwzię-
ciu, w którym brały udział 
m.in. mniejszość niemie-
cka i ukraińska.

— Mój kolega wspo-
mniał – musisz pracować 
z Olgą. Ona jest dla ciebie 
dobrą partnerką — wspo-
mina Chantal Stannik, 
menedżerka kultury z In-
stytutu Stosunków Kultu-
ralnych z Zagranicą, który 
jest jednostką fi nansowaną 
głównie przez niemieckie 
MSZ. Instytucją goszczącą 
w  Olsztynie jest Związek 
Stowarzyszeń Niemie-
ckich Warmii i Mazur. To, 
że Chantal znalazła się 
w Olsztynie nie jest przy-
padkiem.

— Mój tata pochodzi 
z Reszla, wyjechał z Polski 

w  latach 80. — opowiada 
Chantal. —  W  Olsztynie 
byłam tylko raz. Wybór nie 
był więc przypadkiem, bo 
to rodzinne strony mojego 
ojca. Moja mam pochodzi 
z  okolic Radomia, gdzie 
wciąż mieszka wielu mo-
ich krewnych. Od dziecka 
regularnie podróżuję do 
Polski, więc znam ten kraj 
bardzo dobrze. 

Jako menedżerka kultury 
w wieku 30 lat ma na swo-
im koncie wiele doświad-
czeń z  różnych krajów, 
gdzie mogła pracować na 
rzecz integracji społecz-
ności. 

— Pracowałam również 
w  Instytucie Goethego 
w  Kazachstanie. Byłam 
tam asystentką języko-
wą w Pawłodarze, dużym 
mieście na północy kraju. 

Ściśle współpracowałam 
z lokalną mniejszością nie-
miecką, zwłaszcza z mło-
dymi ludźmi. Uwielbiam 
pracować z młodzieżą, więc 
kiedy trafi ła się taka moż-
liwość, skorzystałam z niej 
– opowiada. 

Dzieli się też swoimi spo-
strzeżeniami.

— Bardzo cieszę się, że 
mam możliwość poznania 
tych terenów. Zdziwiło 
mnie trochę, że ten teren 
jest tak pagórkowaty — do-
daje ze śmiechem. — By-
łam też zaskoczona, że tak 
wiele osób z  mniejszości 
niemieckiej tutaj mieszka. 

Teraz opowiadając o Stat-
ku Kultury widać, że z ra-
dością może uczestniczyć 
w kolejnym, ważnym spo-
łecznie wydarzeniu. Ten 
projekt Fundacja Sztuka 

Wolności Olgi Żmijewskiej 
prowadzi razem z miastem 
Ostróda i Żeglugą Ostródz-
ko-Elbląską.

— Pamiętam pierwsze 
spotkanie w  Urzędzie 
Miasta w Ostródzie. Kiedy 
przyszłam do działu pro-
mocji, myślałam, że przede 
mną długi proces ustalania 
terminów. A  okazało się, 
że zaraz po przedstawie-
niu pomysłu urzędnicy 
ratusza zadali tylko pyta-
nie: „Kiedy zaczynamy”? 
— opowiada ze śmiechem 
Olga Żmijewska. 

Dzięki pomysłowi Olgi 
i Chantal powstał projekt 
poświęcony różnorodno-
ści społecznej i  inkluzji, 
a  konkretnie mniejszoś-
ciom i  grupom społecz-
nym. Pomiędzy majem 
a  sierpniem 2025 roku 
z  Ostródy wypływa i  pły-
nie po jeziorze Drwęckim 
„Statek Kultury”, czyli 
statek Żeglugi Ostródzko-
-Elbląskiej. W tym czasie 
na jego pokładzie mają 
miejsce wydarzenia kul-
turalne związane z mniej-
szościami czy margi-
nalizowanymi grupami 
społecznymi żyjącymi 
na terenie województwa 
warmińsko-mazurskiego. 
Każda z sześciu edycji Stat-
ku Kultury poświęcona jest 
innej mniejszości – to m.in. 
osoby z niepełnosprawnoś-
cią, mniejszość niemiecka, 
mniejszość romska, mniej-
szość ukraińska czy mniej-
szość żydowska. Wszystkie 
jednak osnute są wokół 
hasła „Oberland – kraina 
fi lozofów, kraina inkluzji”. 

— Statek Kultury edu-
kuje i  przypomina o  tym, 
że okolice Ostródy histo-

rycznie i geografi cznie nie 
należą do Mazur, lecz do 
Oberlandu, zwanego także 
Prusami Górnymi — pod-
kreśla Olga. 

Chcesz popłynąć Stat-
kiem Kultury? Okazja już 
w niedzielę, 8 czerwca. To 
będzie rejs, którego głów-
nymi bohaterami będzie 
mniejszość niemiecka. To 
nastoletnia aktywistka 
mniejszości niemieckiej 
Daria Pisarek, urodzona 
w  Prusach Wschodnich 
członkini Stowarzyszenia 
Mniejszości Niemieckiej 
„Jodły” w Ostródzie - Hil-
degard Ziółkowska, Marcel 
Krüger – członek mniejszo-
ści niemieckiej w regionie, 
pisarz, były kronikarz Ol-
sztyna, krewny warmiń-
skiego działacza oporu, 
który podczas II wojny 
światowej szpiegował na 
rzecz Polski i  został stra-
cony przez nazistów.

— Jesteśmy po pierw-
szym rejsie i widać po en-
tuzjastycznym odbiorze, 
że to, co robimy, ma sens 
—  podkreśla Olga Żmi-
jewska. — Ważne jest, by 
w dyskurs społeczny włą-
czać aspekty otwartości 
na inne kultury, grupy 
i wzmacniać poczucie toż-
samości regionalnej. Tożsa-
mość narodowa może po-
laryzować i antagonizować. 
Dla mnie ważne, by teraz 
wnieść coś innego. Wszyscy 
pragniemy pokoju, współ-
pracy. Naszą intencją jest 
stworzenie przestrzeni 
porozumienia, w  której 
spotkają się różne grupy 
i gdzie możemy skonfron-
tować swoje wyobrażenie 
o inności z rzeczywistością. 
KATARZYNA JANKÓW-MAZURKIEWICZ
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BEZ GORSETU

LATO, PRZYRODA I MIŁOŚĆ NA MAZURACH
TEN SERIAL EMITOWAŁA TVP PRZEZ PONAD DEKADĘ. FILMOWCY CO ROKU ZAPRASZALI WIDZÓW PRZED EKRANY 

TELEWIZORÓW, GDZIE MOGLI ŚLEDZIĆ KOLEJNE LOSY GŁÓWNEJ BOHATERKI – MAŁGOSI JANTAR I JEJ ŻYCIOWYCH 
PERYPETII. W TLE WIDZOWIE MOGLI OBEJRZEĆ RÓŻNE ZAKĄTKI MAZUR, BO PLENERY POWSTAWAŁY W OKOLICACH 
M.IN. PASYMIA, OLSZTYNA I OSTRÓDY. I MAZURSKA PRZYRODA BYŁA TEŻ JEDNYM Z GŁÓWNYCH BOHATERÓW TEGO 

SERIALU. A NIE MA PRZECIEŻ LEPSZEGO TŁA DLA ROMANTYCZNEJ MIŁOŚCI...

Z
aczęło się od „Domu 
nad rozlewiskiem” 
i późniejszej „Miłości 
nad rozlewiskiem”, 

ekranizacji powieści Mał-
gorzaty Kalicińskiej. To 
był  początek serii fi lmów, 
które na dobre zagościły 
na Mazurach. Później były 
kontynuacje i  scenariusze 
powstałe już na potrzeby 
serialu. 

Wszystkie serie łączyła 
główna bohaterka –  Mał-
gosia Jantar grana przez 
Joannę Brodzik. Jej fi lmowy 
związek z bohaterką serialu 
trwał ponad 10 lat! Tak mó-
wiła o tej postaci w rozmo-
wie z „Gazetą Olsztyńską”. 

— Jestem typem długo-
dystansowca i  lubię grać 
takie postaci, które mogą 
rozwijać się razem ze mną. 
A  związek  z Małgosią jest 
dla mnie nadzwyczajny. 
Nie tylko dlatego, że mamy 
już długi staż, ale przez 
te spotkania raz do roku, 
przez możliwość budowania 
postaci w kolejnym, nowym 
sezonie, na co w tym seria-
lu jest czas. Mogę dokładać 
własne spostrzeżenia, roz-
wijam się i Małgosia Jantar 
razem ze mną. Ja na przy-
kład dzięki mojej bohaterce 
stałam się nieco odważniej-
sza. Wraz z odwagą przyszła 
też zgoda na bycie sobą, co 
staram się też  wszczepić 
Małgosi —  mówiła Joan-
na Brodzik.

Jak przyznała aktorka, 
bardzo polubiła swoją boha-
terkę. Darzyła ją sympatią 

na długo przed powstaniem 
serialu, po przeczytaniu 
książki „Dom nad rozlewi-
skiem”. Już wtedy Małgosia 
ujęła ją swoją odwagą. 

— Nie każdy ma jej tyle, 
by tak radykalnie wszystko 
zmienić. Ona ma w  sobie 
cechy, które bardzo lubię - 
ciepło, tolerancję, taką go-
spodarską rękę, bo przecież 
ogarnia   przestrzeń Rozle-
wiska i  jego mieszkańców. 
Myślę o  niej, że jest fajną 
istotą, chociaż czasem może 
za mało myśli o sobie — mó-
wiła Joanna Brodzik. 

Aktorka do serialu trafi ła 
w bardzo ważnym dla sie-
bie okresie życia, dokładnie 
rok po urodzeniu bliźnia-
ków, gdy ostatnie miesiące 
spędziła z nimi w zupełnie 
innej rzeczywistości.... 

— Pamiętam, że gdy szy-
kowałam się do castingu, 

pierwszy raz od wielu mie-
sięcy wkładałam zapinaną 
na guziki elegancką bluzkę, 
nie jakieś bawełniane, wy-
godne okrycie młodej mamy 
i czułam się wyjęta poza na-
wias swojego życia. To była 
dla mnie prawdziwa rewo-
lucja, tak jak w życiu mojej 
fi lmowej bohaterki — wspo-
minała Joanna Brodzik. 

Kolejne serie powsta-
wały nad stawami, które 
„zagrał” młyn w  Nastaj-
kach pod Ostródą. Wiele 
scen powstało też w samej 
Ostródzie, a  produkcja 
chętnie do ról w epizodach 
zapraszała mieszkańców 
miasta. Na ekranie można 
było zobaczyć znane zauł-
ki, sklepy, hotele i postacie, 

jak ówczesnych burmistrza 
miasta czy... komendanta 
policji. Filmowcy znaleźli 
w okolicy wiele ciekawych 
przyrodniczych plenerów, 
w  fi lmie „zagrał” i  malow-
niczy bulwar nad Jeziorem 
Drwęckim, i dzika plaża nad 
jeziorem Dziki Gil w gminie 
Łukta. Jak wspominała ak-
torka, jest tu dużo pięknych, 
malowniczych i fi lmowych 
miejsc. 

— Jest ich wiele w  oko-
licy Ostródy i  Miłomłyna, 
gdzie znajdowała się nasza 
filmowa leśniczówka. To 
niesamowite, że jedziemy 
gdzieś, wydawałoby się na 
koniec świata, a  tu nagle 
pojawia się urokliwa wio-
seczka. Sama Ostróda jest 
bardzo fajnym miejscem 
do życia — wspominała ak-
torka. — Mam bardzo  za-
przyjaźnione miejsce, które 
nazywa się Stara Szkoła (w 
Wysokiej Wsi koło Dylew-
skiej Góry – red.) Mieszka-
łam tam na początku, gdy 
moi chłopcy byli jeszcze 
mali, a  ja pracowałam na 
planie serialu. Zostawali 
tam, mieli świetną opiekę, 
a na mnie zawsze czekało po 
powrocie nakrycie i  ciepła 
strawa. To cudowne miej-
sce, niezwykli ludzie i wspa-
niałe wspomnienia. Zawsze 
chętnie tam wracam.

Najważniejsze były jed-
nak spotkania z  ludźmi. 
W kolejnych Rozlewiskach 
oglądaliśmy aktorki i akto-
rów z olsztyńskiego Teatru 
im. S. Jaracza – m.in. Ire-
nę Telesz-Burczyk i Joannę 
Fertacz. Także serialowych 
chuliganów zagrali aktorzy 
z olsztyńskiego teatru. Miłe 
relacje powstawały też poza 
planem. 

— Poznałam w Ostródzie 
wielu wspaniałych znajo-
mych, jak Ela, właścicielka 
hotelu, w którym mieszka-
liśmy, czy Ania, która dbała 
o  to, żeby moje paznokcie 
wyglądały jak trzeba, gdy 
w  pensjonacie, na planie 
obieram ziemniaki… Ania 

wraz z rodziną zabrała mnie 
latem na rejs po kanale (Ka-
nał Elbląski - red.), odkry-
łam niesamowite miejsca, te 
śluzy i pochylnie — mówiła 
Joanna Brodzik. 

Podkreśla, że zawsze było 
jej miło wrócić na plan 
Rozlewiska. Pewnego lata, 
podczas  dnia zerowego, 
gdy pojawiła się na planie, 
a  ekipa już kręciła w  Na-
stajkach, schodziła skarpą, 
którą przemierzała wiele 
razy żeby się przebrać i przy-
gotować do kolejne sceny. 
I sama siebie zapytała, jak 
się czuje? 

— To było jak skrzyżowa-
nie Gwiazdki z początkiem 
wakacji… Radość, wzru-
szenie, ekscytacja. Czy 
można poczuć coś lepsze-
go? —  wspominała Joan-
na Brodzik.

Po zakończeniu emisji 
fi nałowego odcinka „Pen-
sjonatu nad rozlewiskiem” 
Joanna Brodzik zamieściła 
na Facebooku wzruszający 
wpis, w  którym ofi cjalnie 
pożegnała się z fanami se-
rialu. „Dziękuję... Że Roz-
lewisko się zdarzyło. Że 
zamieszkaliśmy w Waszych 
sercach. Że zdążyliśmy się 
pożegnać z Wami najpięk-
niej...” - napisała. 

W obsadzie serialu znaleźli 

się Joanna Brodzik (Małgosia), 
Małgorzata Braunek (Basia), 
Olga Frycz (Marysia), Anna Czar-
toryska (Paula), Jerzy Schejbal 
(Tomasz), Piotr Grabowski (Kon-
rad), Agnieszka Mandat (Kaśka), 
Antoni Królikowski (Kuba) oraz 
wspaniałe olsztyńskie aktorki 
Irena Telesz Burczyk (Róża) 
i Joanna Fertacz (Anna). 
Reżyseria Adek Drabiński

Powstały seriale: 

2009 „Dom nad Rozlewiskiem”
2010 „Miłość nad Rozlewiskiem”
2011 „Życie nad Rozlewiskiem”
2012 „Nad Rozlewiskiem” 
2013 „Cisza nad Rozlewiskiem” 
2017 ‚Pensjonat nad Rozlewi-
skiem” 

BARBARA CHADAJ-LAMCHO
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?BARWNA PARADA MIESZKAŃCÓW NA 600-LECIE LOKACJI EŁKU

OLSZTYŃSKIE KINA 
Wtorek, 3 czerwca

REPERTUAR MULTIKINO 
LILO I STITCH / familijny / 
napisy: 11:20, 18:30, 21:35; LILO 
I STITCH / familijny / dubbing: 
12:05, 12:50, 13:20, 13:55, 14:40, 
15:25, 15:55, 16:30, 17:15, 18:00, 
19:05, 19:50, 20:35; KARATE 
KID: LEGENDY / dubbing: 10:30, 
15:10, 17:30; KARATE KID: 
LEGENDY / napisy: 12:50, 19:50; 
ŚWINKA PEPPA POZNAJE DZI-
DZIUSIA / familijny / dubbing: 
14:25, 16:00; DUMNA KRÓLEW-
NA / familijny / dubbing: 10:30, 
12:40, 14:50, 17:00; FRENDO / 
napisy: 17:40, 21:00; OSZUKAĆ 
PRZEZNACZENIE / napisy: 
15:30, 18:00, 21:20; GUNS UP 
/ napisy: 20:00; FELEK I TOLA 
RATUJĄ LAS / familijny / dub-
bing: 11:25; MINECRAFT: FILM 
/ familijny / dubbing: 13:05; 
THUNDEBOLTS / dubbing: 

10:15; MISSION: IMPOSSIBLE 
- THE FINAL RECKONING / 
napisy: 10:40, 14:15, 17:50, 19:10, 
20:30; KAYARA NIEPOKONANA 
/ familijny / dubbing: 10:00 

REPERTUAR HELIOS
KARATE KID: LEGENDY / 
dubbing: 12:20, 16:40; KARATE 
KID: LEGENDY / napisy: 14:30, 
18:45; DUMNA KRÓLEWNA / 
familijny / dubbing: 11:25, 13:50, 
17:15; FRENDO / napisy: 12:15, 
16:15, 20:30; GUNS UP / napisy: 
19:20, 21:30; LILO I STITCH / 
familijny / dubbing: 11:50, 13:30, 
14:20, 15:30, 16:00, 17:00, 17:30, 
18:00, 18:30; LILO I STITCH 
/ familijny / napisy: 13:00; 
MISSION: IMPOSSIBLE - THE 
FINAL RECKONING / napisy: 
14:00, 16:50, 19:00, 20:00, 21:00; 
OSZUKAĆ PRZEZNACZENIE: 
WIĘZY KRWI / napisy: 14:40, 
19:30, 21:00; DZIADKU, WIEJMY 

/ familijny: 14:10; DIVA FUTURA 
/ napisy: 20:15 

REPERTUAR AWANGARDA 
Utrata równowagi - prod. Pol-
ska: godz. 17.45; Carlo Acutis. 
Plan na życie - prod. USA: 
godz. 18.00; Dalajlama. Przez 
mądrość do szczęścia - prod. 
USA, Szwajcaria : godz. 18.00; 
Wszystkie odcienie światła - 
prod. Indie, Francja: godz. 19.30; 
Shambhala - prod. Nepal, Fran-
cja: godz. 19.30; Diva Futura 
- prod. Włochy: godz. 19.45

4 czerwca 

80-LECIE SZKOŁY PODSTA-
WOWEJ NR 1 IM. RYSZARDA 
KNOSAŁY 
Olsztyn

Hasło obchodów 
w tym roku brzmi: 
„ Przeszłość nas 
ukształtowała, 

przyszłość należy do nas”. 
Motywem przewodnim jest 
dąb, jako symbol ukończenia 
przez szkołę 80 lat „Dębowa 
rocznica”. Na uroczystościach 
związanych z 80-leciem 
pragniemy w ciekawy sposób 
przybliżyć i przedstawić 
historię szkoły oraz ważne 
wydarzenia z nią związane.  
W części artystycznej również 
odbędzie się premiera fi lmu 
promującego szkołę Lipdub 
pod hasłem „ Witajcie w naszej 
bajce” inspirowanym nową 
adaptacją fi lmu „Akademia 
Pana Kleksa”. W te ważne jak 
dla nas wydarzenia zaanga-
żowała się cała społeczność 
szkolna. Zwieńczeniem uro-
czystości będzie poczęstunek 
dla gości oraz jubileuszowy 
tort. Na zakończenie każdy 
z zaproszonych gości otrzy-
ma prezent: sadzonkę dębu 

nawiązującą do okrągłych 
urodzin naszej szkoły. 
Godz. 8.30, ul. Moniuszki 10. 

5 czerwca 

XXIV MIĘDZYNARODOWY 
FESTIWAL MUZYKI CHÓ-
RALNEJ IM. FELIKSA NOWO-
WIEJSKIEGO
Barczewo 

Festiwal w Barczewie ma wie-
loletnią tradycję. Główne cele 
festiwalu to: upamiętnienie 
Feliksa Nowowiejskiego, kom-
pozytora urodzonego w Barcze-
wie, związanego z Olsztynem, 
twórcy Roty jednej z najważniej-
szych polskich pieśni patrio-
tycznych, popularyzacja jego 
twórczości i postaci oraz upo-
wszechnianie muzyki chóralnej, 
jak również promocja regionu 
Warmii i Mazur oraz integracja 
społeczeństwa. Festiwal jest 
jedną z największych tego typu 

imprez w regionie i jednym 
z najbardziej prestiżowych 
i rozpoznawalnych wydarzeń 
kulturalnych organizowanych 
w Gminie Barczewo. 
Godz. 17.45, Plac przy Pomni-

ku Feliksa Nowowiejskiego. 

3 czerwca

MISTRZOSTWA OPERA-
TORÓW WÓZKÓW WIDŁO-
WYCH 2025
Ameryka 

Podczas zawodów operatorzy 
wózków widłowych zmierzą 
się z serią zadań sprawdzają-
cych precyzję, szybkość i bez-
pieczeństwo pracy. Uczest-
nicy będą m.in. manewrować 
po wyznaczonym torze, 
transportować ładunki oraz 
wykonywać zadania wymaga-
jące dokładności i kontroli.
Godz. 9.00, FIEGE | Amery-

ka 30 (parking). 

Sobota była jednym z waż-
niejszych dni związanych 
z obchodzonym jubileuszem 
600-lecia lokacji Ełku. Tego 
dnia odbyła się m.in. parada 
ulicami Ełku. Wzięło w niej 
udział wielu ełczan, w tym 
przedstawiciele różnych 
instytucji, szkół, przedszkoli 
czy fi rm, m.in. Mazurski 
Zespół Pieśni i Tańca, miejska 
orkiestra dęta, amerykań-

scy żołnierze czy delegacje 
partnerskich miast Ełku 
z Niemiec, Litwy i Włoch. 
Parada przeszła ulicą Wojska 
Polskiego, od skrzyżowania 
z ulicą Pułaskiego do placu 
św. Jana Pawła II. To właś-
nie tam po paradzie odbył 
się wielki piknik rodzinny 
połączony z obchodami Dnia 
Dziecka. Ełczanie mogli wziąć 
udział w grze terenowej, 

w której do zdobycia były 
cenne nagrody. Natomiast 
w trakcie festynu na scenie 

występowały dzieci z różnych 
ełckich szkół i przedszkoli. 
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Dziesięć lat starań, setki 
godzin pracy i jedno marzenie: 
żeby dawny nasyp kolejowy 
zamienił się w nowoczesną 
ścieżkę rowerową. Mieszkańcy 
gminy Nowe Miasto Lubaw-
skie i samorządowcy świę-
towali właśnie zakończenie 
ważnego etapu tego projektu. 
W sobotnie popołudnie miłoś-

nicy rowerów spotkali się na 
pikniku zorganizowanym przez 
władze gminy Nowe Miasto Lu-
bawskie. Po dziesięciu latach 
zakończono budowę ścieżki 
rowerowej od Radomna do 
granicy z gminą wiejską Iława. 
To kolejny odcinek dawnej linii 
kolejowej Brodnica – Iława, 
który zyskał nowe życie.

Na zaawansowanym etapie są 
przygotowania do budowy na-
stępnego fragmentu ścieżki 
do Iławy. 
Zgodnie z planami ścieżka 
biegnąca z Radomna dotrze 
do drogi powiatowej przy 
wiadukcie w Iławie, tworząc 
jednolitą, bezpieczną trasę re-
kreacyjną, która w przyszłości 

połączy Brodnicę z Elblągiem. 
To fragment większego 
projektu budowy sieci tras 
rowerowych w regionie,.
Wójt Tomasz Waruszewski nie 
krył dumy z sukcesu gminy. 
— To my jako pierwsi rozpo-
częliśmy budowę ścieżek po 
dawnych liniach kolejowych. 
Zaczęliśmy w 2016 roku odcin-

kiem z Bratiana do Nowego Mia-
sta Lubawskiego. Dziś mamy 
ciągłą, bezpieczną trasę, która 

służy nie tylko rowerzystom, 
ale też rolkarzom i pieszym 
– mówił.  ALINA LASKOWSKA

BEZPIECZNIE ROWEREM PO DAWNYM NASYPIE KOLEJOWYM
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Góra Zamkowa w Kurzętniku 
zamieniła się w prawdziwe 
średniowieczne pole chwały! 
Wszystko za sprawą I Turnieju 
Rycerskiego, który przyciągnął 
miłośników historii, uzbrojenia 
i widowiskowych pojedynków.
W jego trakcie w szranki stanęli 
łucznicy i mistrzowie miecza, 

a kulminacyjnym momentem 
były drużynowe bohurty – wi-
dowiskowe potyczki w pełnym 
uzbrojeniu.
Na zakończenie publiczność 
mogła przenieść się w czasie, 
obserwując dynamiczny spek-
takl oddający ducha dawnych 
starć.

Nie zabrakło też klimatycznych 
stoisk gastronomicznych 
i rękodzielniczych, które dopeł-
niły atmosferę prawdziwego 
rycerskiego święta. AL

TROCHĘ HISTORII
Jest rok 1410 i od kilkunastu 
miesięcy trwają zmagania 
króla Władysława Jagiełły oraz 
wielkiego księcia Witolda z Krzy-
żakami. Po udanej i zaskakującej 
koncentracji wojsk koronnych 
i litewskich pod Czerwińskiem 
na Mazowszu sojusznicy ruszyli 
na ziemie zakonne, by zająć 

Malbork, stolicę państwa krzy-
żackiego. Na wieść o tym wielki 
mistrz Ulrich von Jungingen 
zebrał swoją armię, by stawić 
czoła polskiemu królowi. 
Przewidując wraz ze swoimi do-
radcami trasę marszu wrogiej 
armii, 2 lipca stanął w pobliżu 
przeprawy w Kurzętniku. To 
tu chciał rozgromić rycerstwo 
Korony i litewskich bojarów. 
Rozpoczęły się prace ziemne 
w celu budowy umocnień. 
Trwały przez ponad tydzień. 
W napięciu oczekiwano starcia 
z wrogami zakonu.

10 lipca niewielki oddział krzy-
żackiej czeladzi został odde-
legowany do napojenia w dole 
rzeki koni braci zakonnych. 
Rozluźniony nie zachowywał 
czujności i dyscypliny. Niczego 
nie spodziewających się knech-
tów i zbrojnych zaatakował 
liczny podjazd wojsk koronnych 
mający zrobić niewielki reko-
nesans. Polacy, zobaczywszy 
przeciwników i będący pewni 
przewagi liczebnej, z impetem 
natarli na wroga.
Wtedy z zakonnych szańców 
otworzono ogień z dział i wy-

puszczono strzały. To wyhamo-
wało siłę polskiego natarcia 
i pozwoliło przegrupować się 
Krzyżakom. Bój był zażarty, 
jednakże zwycięstwo tego dnia 
należało do strony polskiej. 
W potyczce tej polsko-litewscy 
harcownicy zdobyli ponad 
setkę koni oraz dokonali zwiadu 
krzyżackich pozycji. Król, wy-
słuchawszy później ich raportu, 
zdecydował się nie przekraczać 
Drwęcy w tak silnie bronionym 
miejscu. Jak wszyscy dobrze 
wiemy, skierował się na pola 
Grunwaldu.

TURNIEJ RYCERSKI NA GÓRZE ZAMKOWEJ 
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 OGŁOSZENIA DROBNE\KONDOLENCJE\REKLAMA

31225otbr-d -G

OFERUJEMY:

DOM POGRZEBOWY OLSZTYN-DYWITY

WWW.POZEGNANIA.NET

28919opb1-C-340-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN 
plac Józefa Bema 5, tel. 514-800-517 

czynne w godz. 7.00-15.00 
soboty – nieczynne 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG 
ul. Rybacka 35 
tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

66225opb1-a-M

Pani Profesor 

Annie Snarskiej 

Taty

65825opb1-a-M

Pani Profesor 

Annie Snarskiej 

65925opb1-a-M

66125opb1-a-M

Panu 

Piotrowi Wichowskiemu 

Ojca 

725otbp-a-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

614619opb1-k-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIEL-

SKIE.PL 503-103-703

PRACA

dam pracę

KIEROWCA CE 503103703

 w gospodar-

stwie rolnym, 601-772-124

START NIDZICA W KOŃCU SIĘ DOIGRAŁ
PIŁKA NOŻNA\\\ Na początku rundy wiosennej wydawało się, że Start w cuglach wygra czwartoligowe 

rozgrywki, jednak niespodziewanie ekipa z Nidzicy doznała zapaści. Szczególnie na wyjazdach, gdzie w sześciu 
meczach zdobyła zaledwie cztery punkty.

W
iosnę Start zaczął 
zgodnie z  planem, 
czyli od wyjazdowej 

wygranej 1:0 nad Mrągowią. 
Kolejne trzy punkty lider 
zdobył u siebie (2:1 z Grani-
cą), ale wtedy niespodzie-
wanie zaczęły się piłkarskie 
schody. 1:2 w Elblągu z Con-
cordią i 1:2 w Nidzicy z Mam-
rami. Co prawda Start wygrał 
3:1 w Ostródzie i 6:0 u siebie 
z  Olimpią, ale potem zali-
czył całą serię wyjazdowych 
wpadek - 1:3 z DKS, 2:4 ze 
Zniczem, 0:0 z  rezerwami 
Olimpii i teraz 0:3 z Tęczą.

Jednocześnie Znicz też ja-
koś specjalnie nie impono-
wał - domowa porażka 1:2 
z Tęczą, a potem trzy z rzędu 
wyjazdowe remisy - mimo to 
krok po kroku odrabiał straty, 
no i po 28. kolejce awansował 
na fotel lidera. Co prawda oba 
zespoły mają tyle samo punk-
tów, ale ekipa z Białej Piskiej 
może się pochwalić lepszym 

bilansem bezpośrednich 
spotkań (0:0 i 4:2), dlatego 
ma spore szanse na awans 
- sezon Znicz zakończy do-
mowym meczem z Sokołem 
i  wyjazdem do Olsztynka. 
Natomiast Start podejmie 
Mazura i na wyjeździe zmie-
rzy się z rezerwami Stomilu. 

Zespół, który z  tej dwój-
ki awansu nie wywalczy, 
w przyszłym sezonie będzie 
miał silnego rywala w Tęczy 
Biskupiec, która sezon za-
kończy prawdopodobnie na 

trzecim miejscu, ale wiosną 
ograła już wcześniej Znicza, 
a  teraz do swoich trofeów 
dołożyła jeszcze skalp Startu. 
• STOMIL II OLSZTYN - MA-
ZUR EŁK 2:2 (1:2)
0:1 - Radzikowski (3), 0:2 - 

Kisiel (17), 1:2 - Nilipiński (44), 

2:2 - Cichocki (57)

• TĘCZA BISKUPIEC - 
START NIDZICA 3:0 (3:0)
1:0 - Podgórski (14), 2:0, 3:0 - 

Rybkiewicz (23, 41)

• JEZIORAK IŁAWA - MRĄ-
GOWIA MRĄGOWO 0:1 (0:0)
0:1 - Cybul (71)

• PISA BARCZEWO - CON-
CORDIA ELBLĄG 2:1 (2:0)
1:0 - Bałdyga (11), 2:0 - Krztoń 

(44), 2:1 - Lipowski (47)

• ZNICZ BIAŁA PISKA - 
MAMRY GIŻYCKO 4:1 (0:0)
1:0 - Kuciński (50), 1:1 - Sztuk (54), 

2:1 - Fiedorowicz (58), 3:1 - Gieła-

żyn (65) , 4:1 - Fiedorowicz (72)

• DKS DOBRE MIASTO - OLIM-
PIA OLSZTYNEK 5:0 (2:0)
1:0 - Lubak (19), 2:0 - Brdak 

(23), 3:0 - Chojnowski (66), 4:0 
- Lullies (83), 5:0 - Zdrada (90)

• OLIMPIA II ELBLĄG - GRA-
NICĄ KETRZYN 3:1 (1:0)
1:0 - Jasiński (29), 1:1 - Bobrow-

ski (40), 2:1 - Rychter (49), 3:1 
- Jasiński (74)

• Mecz rozegrany awansem: 

Sokół Ostróda - Rominta 

Gołdap 3:3

PO 28 KOLEJKACH
  1. Znicz 61 77:26  

  2. Start 61 64:31  

  3. Tęcza 52 64:33  

  4. Rominta 50 60:32  

  5. Sokół 46 70:45  

  6. DKS 45 57:33  

  7. Concordia 45 46:37  

  8. Granica 43 51:48  

  9. Mrągowia 42 55:49  

10. Mamry 38 46:60  

11. Mazur 33 45:62  

12. Pisa 31 44:54  

13. Olimpia II 30 45:60  

14. Olimpia 16 34:84  

15. Jeziorak 16 27:71  

16. Stomil II 15 28:88 
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SIATKÓWKA\\\ W najbliż-

szym sezonie PlusLigi Barkom 

Każany Lwów swoje domowe 

mecze będzie rozgrywał 

w Elblągu. - Mam nadzieję, że 

to będzie nasz nowy wielo-

letni dom - mówi Oleg Baran, 

prezes lwowskiego klubu.

Barkom występuje w PlusLidze 

od sezonu 2022/23. Początko-

wo chodziło o ekspansję jednej 

z najlepszych lig świata w kie-

runku wschodnim, jednak ze 

względu na wojnę na Ukrainie 

rozgrywanie meczów we Lwo-

wie okazało się niemożliwe. 

Ostatecznie cały klub przeniósł 

się do Krakowa, w kolejnym 

sezonie do Wielunia, a ostatnio 

grał w Tarnowie.

>>> Kamil Szymendera po 

trzech sezonach opuszcza 

Indykpol AZS Olsztyn. Szymen-

dera to m.in. mistrz świata U-19 

z 2019 roku, kiedy to został 

wybrany do „drużyny marzeń” 

turnieju jako jeden z dwóch 

najlepszych przyjmujących. 

W sezonie 2022/23 zadebiu-

tował w PlusLidze w barwach 

Indykpolu AZS. W sumie wystą-

pił w 35 meczach i zdobył 119 

punktów. Był także członkiem 

drużyny, która wywalczyła brą-

zowy medal PreZero Grand Prix 

PLS na piasku w 2023 roku.

SPRINTEM

Po zwycięstwie nad Mam-
rami Znicz awansował na 
pierwsze miejsce w tabeli

eprasa.pl bb5c5fa168
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PATRONI MEDIALNI

Patronat honorowy

Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi

Minister Nauki

Prezydent Olsztyna
Robert Szewczyk

STAROSTA 

Andrzej Abako

PREZYDENT 

Tomasz Andrukiewicz

PREZYDENT 

PATRONI HONOROWI

PARTNERZY

Centrum Konferencyjno-Szkoleniowe 

Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie

ul. Dybowskiego 11, Olsztyn

18|06|2025
WSTĘP WOLNY

PATRONAT HONOROWY

DOWEJ

PATRONAT 
STAROSTY 

Piłkarze reprezentacji Polski 
w poniedziałek w Katowicach 
rozpoczęli zgrupowanie przed 
najbliższymi meczami - towa-
rzyskim z Mołdawią 6 czerwca 
na Stadionie Śląskim w Cho-
rzowie i cztery dni później w eli-
minacjach mistrzostw świata 
z Finlandią w Helsinkach.
Podopieczni Michała Probierza 
udanie rozpoczęli kwalifi kacje 
do mundialu - wygrali oba 
marcowe mecze na PGE Na-
rodowym w Warszawie z niżej 
notowanymi rywalami - z Litwą 
1:0 i Maltą 2:0.
Kadra na oba najbliższe 
spotkania została ogłoszona 
27 maja. Zgodnie z wcześniej-
szymi zapowiedziami nie było 
w niej kapitana Roberta Le-

wandowskiego, który poinfor-
mował, że z powodu zmęczenia 
sezonem nie weźmie udziału 
w zgrupowaniu. Jak dodał, roz-
mawiał o tym z selekcjonerem.
Spotkanie z Mołdawią, choć 
tylko towarzyskie, przejdzie 
do historii polskiego futbolu, 
bo po raz ostatni, czyli 95., ko-
szulkę w narodowych barwach 
założy Kamil Grosicki.
Doświadczony piłkarz Pogoni 
Szczecin zakończenie kariery 
w reprezentacji ogłosił już pod-
czas Euro 2024 w Niemczech, 
w bazie kadry w Hanowerze, 
ale teraz będzie miał okazję 
pożegnać się na boisku.
Po meczu z Mołdawią pod-
opieczni Probierza pozostaną 
jeszcze dwa dni na Śląsku. Do 

Helsinek wylecą 8 czerwca 
w godzinach popołudniowych. 
Wcześniej tego dnia wezmą 
jeszcze udział w treningu 
w Katowicach.

Kolejne mecze eliminacyjne 
zagrają na początku września 
- z Holandią w Rotterdamie 
i Finlandią w Chorzowie. 

*****
Ousmane Dembele z Paris 
Saint-Germain został wybrany 
najlepszym piłkarzem Ligi 
Mistrzów sezonu 2024/25 - 
ogłosiła w niedzielę UEFA. 
Dzień wcześniej francuska 
drużyna pokonała Inter Medio-
lan aż 5:0 w fi nale rozegranym 
w Monachium.
W całym sezonie LM 28-let-
ni Dembele wystąpił w 15 
meczach, zdobył osiem goli, 
zaliczył sześć asyst (w tym 
dwie w fi nale) i przebiegł łącz-
nie ponad 126 kilometrów.
„Oprócz ośmiu bramek, Dem-

bele przejął rolę lidera w Paris 
Saint-Germain, co widzieliśmy 
w fi nale, gdy ciężko pracował, 
naciskając z przodu” - wyjaś-
niła Grupa Obserwatorów 
Technicznych UEFA, która 
decydowała o wyborze.
Łącznie we wszystkich 
rozgrywkach Dembele miał 
33 gole i 15 asyst. Razem z ko-
legami z PSG, oprócz triumfu 
w Lidze Mistrzów, świętował 
zdobycie mistrzostwa i Pucha-
ru Francji.
Jak podkreślają niektóre 
media, nagroda od UEFA może 
mieć duże znaczenie w okresie 
poprzedzającym ogłoszenie 
zdobywcy Złotej Piłki, najbar-
dziej prestiżowej indywidualnej 
nagrody w świecie futbolu. Inni 

faworyci to: Lamine Yamal, 
Raphinha (obaj Barcelona) 
i bramkarz PSG Gianluigi 
Donnarumma.
Za najlepszego młodego 
piłkarza Ligi Mistrzów w mi-
nionym sezonie uznano Desire 
Doue. Zawodnik PSG, który we 
wtorek kończy 20 lat, strzelił 
w fi nale dwa gole i zaliczył 
asystę. 

*****
Piłkarze Wisły Płock pokonali 
u siebie Miedź Legnica 2:0 
w fi nale barażowym i awanso-
wali do ekstraklasy. Wcześniej 
bezpośrednią promocję z I ligi 
wywalczyły Arka Gdynia i Bruk-
-Bet Termalica Nieciecza. „Naf-
ciarze” wracają na najwyższy 
poziom po dwóch latach.

O PIŁCE
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Trener Michał Probierz
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P
o udanej jesieni wy-
dawało się, że Korsze 
nie mogą być zagro-
żone spadkiem, co 

zresztą potwierdził początek 
rundy rewanżowej: w Sta-
wigudzie Korsze przegrały 
tylko 1:2, po czym na swoim 
stadionie ograły 3:0 niezłe 
Śniardwy. Potem był jeszcze 
wyjazdowy remis z Cresovią 
i nagle coś się zacięło - 0:2 
z Polonią, 2:3 z Victorią, 0:1 
z Czarnymi, 0:5 z Orlętami, 
2:5 z Błękitnymi, 3:4 z Isk-
rą. Dopiero w  25. kolejce 
przyszło zwycięstwo 4:2 
nad Perkunem, ale zaraz 
po nim było 0:7 z  Orłem, 
1:4 z Gwardią i teraz to nie-
szczęsne 0:11 z Naki. 

W efekcie Korsze nie są 
zagrożone spadkiem, tylko 
praktycznie już spadły do 
klasy A, bo raczej trudno 
sobie wyobrazić, że w dwóch 
ostatnich kolejkach dogonią 
Cresovię i Victorię, które de-
speracko bronią się przed 
następnym sezonem spę-
dzonym na A-klasowych 
boiskach. 

Desperacko broni się też 
Gwardia, która nie ma 
problemów z  frekwencją 
na treningach i w końców-
ce sezonu skrzętnie groma-
dzi punkty - po ograniu 6:3 
Kłobuka i  4:1 Korsz teraz 
w Szczytnie niespodziewa-
nie dwa punkty stracił lider!

• GWARDIA SZCZYTNO - GKS 
STAWIGUDA 1:1 (0:0)
0:1 - Ł. Krajza (60 samob.), 1:1 - 
Rudnicki (73)

Skazani na pożarcie gospo-
darze wcale nie mieli zamia-
ru wystąpić w roli przystawki 
lub głównego dania, tylko od 
pierwszej do ostatniej minu-
ty dzielnie walczyli. W 60. 
min mieli jednak olbrzymie-
go pecha, bo po interwencji 
bramkarza Gwardii piłka 
pechowo trafi ła w Łukasza 
Krajzę, po czym wpadła do 
siatki. Zespół ze Szczytna nie 
załamał się, tylko ambitnie 
dążył do zmiany wyniku, 
no i swego dopiął 13 minut 
później, gdy skutecznym 
uderzeniem głową popisał 
się Rudnicki. A mogło być 
jeszcze lepiej - z  punktu 

widzenia gospodarzy - po-
nieważ w doliczonym czasie 
Gwardia miała jeszcze dwie 
wyborne okazje, w tym jed-
ną setkę, czyli sytuację sam 
na sam z bramkarzem. Na-
pastnik ze Szczytna mógł 
praktycznie zrobić wszyst-
ko, ale jedynie trafi ł prosto 
w bramkarza. Dwa punkty 
więcej poprawiłby sytuację 
gwardzistów w tabeli, jednak 
wciąż wszystko jest w ich rę-
kach, a raczej - nogach. 

- Szkoda tej okazji z koń-
cówki meczu, ale warto 
przyznać, że goście też mieli 
swoje okazje, m.in. raz tra-
fi li w  poprzeczkę - wyjaś-
nia Rafał Bałdyga, prezes 
Gwardii. - Przed pierwszym 
gwizdkiem sędziego remis 
wziąłbym w ciemno, teraz 
czujemy lekki niedosyt, ale 
generalnie jest to wynik 
sprawiedliwy. 

Ojcem ostatnich sukcesów 
Gwardii jest trener Kamil 
Kwiatek, który w Szczytnie 
pracuje od stycznia. - Mamy 
znakomitą frekwencję na 
treningach, bo regularnie 
bierze w  nich udział 20 
piłkarzy - opowiada prezes 
Bałdyga. 

Co ciekawe, rezerwy 
Gwardii - jako lider gru-
py 3 klasy B - są na dobrej 
drodze do awansu, ale jeśli 
pierwszy zespół Gwardii 
spadnie do klasy A, wtedy 
nic z tego awansu nie będzie, 
bo dwie drużyny z jednego 
klubu nie mogą występować 

na tym samym poziomie 
rozgrywkowym. - Dlatego 
robimy wszystko, by unik-
nąć degradacji z okręgówki. 
Mam nadzieję, że się nam 
uda, bo w  klubie wszyst-
ko działa jak należy, nasza 
„maszyna” wreszcie „odpa-
liła”, co w dużej mierze jest 
zasługą trenera Kwiatka. 

• BŁĘKITNI PASYM - VICTO-
RIA BARTOSZYCE 1:2 (0:0)
1:0 - Dobrzyński (75), 1:1 - Kap-
lewski (83 k), 1:2 - Świercz (85 
samob.)

Osłabieni brakiem ośmiu 
piłkarzy Błękitni zmierzy-
li się z  broniącą się przed 
spadkiem Victorią. Mimo 
braków kadrowych gospo-
darze pod względem fi-
zycznym i tak przewyższali 
oparty na młodych graczach 
zespół z Bartoszyc. Ale piłka 
nożna to nie boks lub zapa-
sy, więc „duży i silny” nie za-
wsze znaczy „lepszy”. Jednak 
gdy w 75. min pasymianie 
w końcu dopięli swego, wy-
dawało się, że trzy punkty 
zostaną w mieście nad Kal-
wą. W końcówce nastąpiły 
jednak dwie minuty, które 
wstrząsnęły światem - naj-
pierw sędzia odgwizdał rzut 
karny - czy był faul, trudno 
powiedzieć, ale to nie Liga 
Mistrzów, więc o  VAR-ze 
mowy nie było. Pasymianie 
jednak zbytnio nie protesto-
wali, co pozwala sądzić, że 
arbiter miał rację, wskazu-

jąc na 11. metr. Rzut karny 
wykorzystał Kaplewski, po 
czym w kolejnej akcji do pił-
ki wyskoczył jeden z barto-
szyczan i bramkarz Victorii, 
ale ubiegł ich Świercz, który 
główkował tak pechowo, że 
piłka wylądowała w bramce 
gospodarzy! Po tym trafi e-
niu gospodarze już się nie 
podnieśli, więc po ostatnim 
gwizdku sędziego piłkarze 
Victorii zatańczyli z  rado-
ści, a z tego samego powodu 
trener Rafał Solecki nawet 
trochę sobie poskakał po 
boisku, czym udowodnił, 
że - mimo stosunkowo nie-
wielkiego wzrostu (zwłasz-
cza w stosunku do piszącego 
te słowa:-) - mógłby zrobić 
karierę także jako skoczek 
wzwyż. 

- Jestem bardzo szczęś-
liwy, bo zapowiadałem, że 
jedziemy do Pasymia po 
zwycięstwo, i tak też się sta-
ło - powiedział szkolenio-
wiec Victorii. - Tym samym 
zrobiliśmy kolejny krok na 
drodze do utrzymania się 
w okręgówce - dodał Rafał 
Solecki, przed którego pod-
opiecznymi w tym sezonie 
jeszcze mecze z Iskrą i Per-
kunem. 

• PERKUN ORŻYNY - CRESO-
VIA GÓROWO IŁ. 1:2 (0:2)
0:1 - Ciesielski (3), 0:2 - Biedul-
ski (5), 1:2 - Olszewski (86)

Perkun miał jeszcze te-
oretyczne szanse na grę 

w barażach, ale po porażce 
z Cresovią defi nitywnie musi 
pogodzić się ze spadkiem. 
Natomiast goście dzięki 
temu zwycięstwu przedłu-
żyli swe nadzieje na pozo-
stanie w okręgówce.

 
• Inne wyniki: Naki Olsztyn 
- MKS Korsze 11:0, Vęgoria 
Węgorzewo - Kłobuk Mikołajki 
2:1, Orzeł Janowiec Kościelny 
- Śniardwy Orzysz 8:1, Iskra Na-
rzym - Polonia Iłowo 1:5, Orlęta 
Reszel - Czarni Olecko 0:2. 

 GRUPA 1
  1. Stawiguda 67 86:31  
  2. Czarni 64 82:46  
  3. Orzeł 63 85:30  
  4. Polonia 53 72:48  
  5. Błękitni 48 71:56  
  6. Naki 45 78:49  
  7. Śniardwy 34 41:69  
  8. Orlęta 34 43:41  
  9. Vęgoria 34 69:83  
10. Kłobuk 32 56:69  
11. Iskra 30 55:83  
12. Gwardia 29 39:56  
13. Victoria 29 39:62  
14. Cresovia 28 38:59  
15. Korsze 24 31:78  
16. Perkun 23 38:63  

W grupie 2 trzy kolejki 
przed końcem rozgrywek 
po niespodziewanej poraż-
ce z Polonią z walki o bez-
pośredni awans ostatecz-
nie wypisała się Zatoka. 
Braniewianom została 
jedynie walka o  drugie 
miejsce, które da im moż-
liwość gry w barażach z ja-
kimś czwartoligowcem, ale 

najpierw muszą w  tabeli 
wyprzedzić Ossę. 

• ZATOKA BRANIEWO - PO-
LONIA PASŁĘK 2:3 (1:3)
1:0 - A. Wolak (9), 1:1 - Konczew-
ski (26), 1:2 - Wiczyński (33), 
1:3 - Konczewski (36), 2:3 - Ł. 
Wolak (78)

• OSSA BISKUPIEC POMOR-
SKI - UNIA SUSZ 5:2 (4:0)
1:0 - Wiśniewski (15), 2:0 - Ko-
nicz (26), 3:0 - Wiśniewski (30), 
4:0 - Konicz (38), 5:0 - Ogro-
dowski (80), 5:1 - Fiedorowicz 
(82), 5:2 - Trzciński (84)

• Inne wyniki: Huragan Morąg 
- Czarni Rudzienice 1:1, Błękitni 
Orneta - Płomień Turznica 3:7, 
Drwęca Nowe Miasto Lubaw-
skie - Constract Lubawa 1:0, 
Kormoran Zwierzewo - Olimpia 
III Elbląg 9:0, Wel Lidzbark - 
Motor Lubawa 0:11; pauza: Dąb 
Kadyny. ARTUR DRYHYNYCZ

GRUPA 2
  1. Drwęca* 64 75:23  
  2. Ossa 57 65:34  
  3. Zatoka 57 91:39  
  4. Constract 53 73:38  
  5. Polonia 53 67:34  
  6. Huragan 48 59:49  
  7. Płomień 45 67:62  
  8. Błękitni* 44 80:65  
  9. Motor* 33 47:38  
10. Kormoran 30 49:58  
11. Dąb 29 52:70  
12. Czarni 19 43:63  
13. Unia 15 43:86  
14. Olimpia III 12 34:85  
15. Wel 7 29:130 
* mecz więcej

JEŚLI SPADNĄ, WTEDY NIE... AWANSUJĄ
PIŁKA NOŻNA\\\ Trudno w to uwierzyć, ale w 28. kolejce klasy okręgowej dwa mecze zakończyły się wynikiem 11:0! O ile w grupie 2 

kolejna wysoka porażka Welu nikogo już nie dziwi, o tyle kompromitujący występ Korsz jest już pewnym zaskoczeniem.
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W Szczytnie Gwardia niespodziewanie zremisowała ze Stawigudą
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woda , kanalizacja więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 53/AS.

RUNOWO, Gm. Lidzbark 
Warmiński, 5323 m2, 

245000 zł, Działka we wsi Runo-
wo zabudowana budynkami mu-
rowanymi . 603 584 180, 52/AS.

WÓJTOWO, Bławatna, 1362 m2, 
185000 zł, Działka w planie  zago-
spodarowania na osiedlu domków 
jednorodzinnych , sąsiednie działki 
zabudowane . Przy drodze woda , 
prąd . Zapraszam Małgorzata Dyr-
da lic. 3079 603 584 180, 73/AS.

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Kupię działkę rol-
ną , budowlaną , rekreacyj-
ną 603 584 180, 51/AS.

OLSZTYN, �AS� Poszukuję dla 
klientów mieszkania 2-pokojowe-
go na oś. Pojezierze , Centrum 
możliwość zamiany itp. 603-
584-180 , 89 539-02-00, 66/AS.

OLSZTYN, 3 pok., Poszukuję 
mieszkania 3-pokojowego lub 
4-pokojowego na Jarotach, Piecze-
wie, Nagórkach; do III pietra. 603-
584-180 lub 89 539-02-00, 55/AS.

OLSZTYN, 72 m2, 4 pok., Po-
szukuję dla klientów 4-pokojo-
wego mieszkania na parterze 
lub 1p. chętnie Pojezierze , Na-
górki , Jaroty lub zamiana Za-
praszam 603 584 180, 47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ DLA 
KLIENTA DZIAŁKI REKREACYJNEJ, 
ŁADNIE POŁOZONEJ LAS, WODA Z 
DOMKIEM ALE TO NIE WARUNEK 
DO 20 KM. OD OLSZTYNA. 603-
584-180 lub 89 539-02-00, 93/AS.

OLSZTYN, Poszukuję dla klien-
tów domu w Olsztynie na oś. 
Mazurskim , Mlecznym , Li-
kusach , Dajtkach 603-584-
180 , 89 539-02-00, 05/AS.

działki | grunty

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ 
SIEDLISKA , DOMU NA WSI 603-
584-180 , 89 539-02-00, 79/AS.

�AS� OLSZTYN, Olsztyn I Okolice, 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ REJON 
OLSZTYN I OKOLICE. 89 539-

Szukasz

e-mail: reklama@gazetaolsztynska.pl

klientówklientów??
619obb1-b-M

02-00 LUB 603-584-180 POSIA-

DAM KONKRETNYCH KUPUJĄ-

CYCH. as@as.olsztyn.pl, 500/AS.

OLSZTYN- OKOLICE, Ol-

sztyn - Okolice, Kupię dział-
kę budowlaną rejon Olsztyn i 

okolice 603 584 180, 75/AS.

WARMIA I MAZURY, Warmia, 

Poszukuję działki rekreacyjnej 

z domkiem w atrakcyjnym wy-

poczynkowym miejscu . Zapra-

szam do składania ofert to nic nie 

kosztuje  603 584 180, 85/AS.

WARMIA-MAZURY, Poszukuję 

działki rolnej 603-584-180, 80/AS.

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, Katowicka, 30 
m2, 123 zł, 2 pok., 2-pokojowe 
małe mieszkanie 30m/4p. kwate-
runkowe z możliwością wykupu . 
Ogrzewanie miejskie . ZAMIENIĘ 
NA - większe 3 lub 4 pokojowe , 
pomogę spłacić dług , więcej www.
zamiany.pl 603 584 180, 86/AS.

OLSZTYN, 30 m2, 4 zł, �AS� Zamiany 
Mieszkań , Domów Własnościowych 
, Lokatorskich , Gminnych Również 

Zadłużonych Inne Oferty ZAPRA-

SZAM 89-539-02-00 , 0-603-584-

180 www.zamiany.olsztyn.pl, 60/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Mroza, 32 m2, 

299000 zł, 1 pok., 2000 rok, Ka-

walerka z wnęką na sypialnię , du-

żym balkonem na 1p. ZAMIANA 

na mieszkanie większe w Olszty-

nie lub po za miastem , właściciel 

rozważa również mały lub pół do-

mku więcej 603 584 180, 23/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Kasprowicza, 

35 m2, 1 zł, 2 pok., 2-pokoje , 

kwaterunkowe 1p , ogrzewanie 

teraz piecowe ale można zmienić, 

czynsz na 1-osobę 270 zł ZA-

MIANA na mniejsze Olsztyn lub 

Barczewo 603 584 180, 27/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Moniuszki, 

44,70 m2, 340000 zł, 2 pok., Za-

mienię 2-pok /2p na Moniuszki , 

ogrzewanie miejskie na podobne 

na Jarotach 2-pokojowe do 2 piętra 

ZAPRASZAM 603 584 180, 53/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Herdera, 48 

m2, 395000 zł, 2 pok., 1990 rok, 

Mieszkanie pełna własność na 

3p/48 , łazienka z oknem , balkon 

ZAMIANA na mniejsze na niskim 

piętrze , doskonała lokalizacja 

wszędzie blisko . www.zamiany.

olsztyn.pl 603 584 180, 32/AS.

1219obb1-b-M

Biuro nieruchomości

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

R
W

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Borkow-
skiego( Gotowca ), 48 m2, 420000 
zł, 3 pok., 3-pokojowe mieszka-
nie na 1p. stan do remontu zjadł 
ząb czasu , spokojne miejsce , 
blisko do Kortowa - doskonałe 
pod inwestycję , sklepu , komuni-
kacji , zielonych miejsc 603 584 
180 www.as.olsztyn.pl, 53/AS.

OLSZTYN, Os. Grunwaldzkie, 
Grunwaldzka, 68 m2, 455000 zł, 3 
pok., Mieszkanie sprzedaż lub za-
miana 3pokoje / 3p , więcej www.
as.olsztyn.pl  603 584 180, 75/AS.

domy | siedliska

MICHAŁKI, Gm. Pasym Michał-
ki, 110 m2, 385000 zł, 5 pok., 
1985 rok, Szereg skrajny we 
współwłasności w malowniczej 
wsi Michałki z widokiem na je-
zioro . Więcej www.as.olsztyn.pl  
603 584 180 Małgorzata, 53/AS.

działki | grunty

BARCZEWO, Ruszajny, Ruszajny, 
4,56 ha, 480000 zł, Działka 4,56 ha 
ogrodzona w całości , obsadzona 
drzewami na działce las i miejsce 
na siedlisko od Barczewa 1,30 km 
a praktycznie to Barczewo www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 51/AS.

DRWĘCA, Gm. Lidzbark Warmiński, 
27000 m2, 140000 zł, Działka rol-
na 2,70 ha równa , sucha obecnie 
łąka . Więcej 603 584 180, 55/AS.

MICHAŁKI, 1308 m2, 183000 
zł, Michałki GM. Pasym dział-
ka pod zabudowę jednorodzin-
ną na działce prąd przy działce 

 NIERUCHOMOŚCI DOM.WM.PL
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119obb1-b-M

664-174-484, 533-023-134

419obb1-c-M

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-b-M

PORTAL DLA WARSZAWY I MAZOWSZA

NOWY PORTAL 

INFORMACYJNY

5024otbp-b-K

i

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

1219obb1-a25-M

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Bor-
kowskiego, 32,57 m2, 309000 zł, 
2 pok., 1977 rok, III p. /4, ATRAK-
CYJNE, po remoncie, nowe insta-
lacje, środkowe. Pokój z aneksem 
15,07 m2, oddzielna sypialnia 8,55 
m2, łazienka z wc 3,00 m2, p.pokój 
5,29 m2, piwnica 2,48 m2, tel. 660 
590 596, LEG-MS-592/ALH

działki | grunty

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1200 
m2, 120000 zł, Działka budowlana 
objęta MPZP , malowniczy krajo-
braz, w pobliżu zabudowa jedno-

rodzinna, w niedalekiej odległości 
wszystkie media (woda, prąd, gaz, 
kanalizacja). tel. 660 590 596, 
LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 
1246,70 m2, 595000 zł, Obiekt 
produkcyjno-magazynowy sklada-
jący się z hali produkcyjnej wraz 
z zapleczem socjalno-biurowym 
o powierzchni 1246,70 m2, zabu-
dowany na działce 3112 m2.Cena 
790 000, 00 zł brutto tel.660 590 
596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa 
13, 16 m2, 69000 zł, Garaż ( z ka-
nałem ) stanowiący segment środ-

kowy w ciągu przyległych do siebie 
garaży. Garaże położone w głębi 
osiedla dojazd od ul. Pana Tadeu-
sza, ul.Kołobrzeskiej i ul.Soplicy. 
Tel. 660 590 596, LEG-MS-532/

ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, 3 pok., 
KUPIĘ 2 - 3 pokoje na ZA-
TORZU !!! -- Kupię 2-3 po-
koje w Olsztynie. Dowolna 
lokalizacja --Może być do 
remontu !!.--- www.kosyl-
-nieruchomosci.pl/ tel. 664-
71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 
Poszukujemy mieszkań 1-2 
i 3 -pokojowych dla na-
szych klientów, w różnej 
lokalizacji... MOGĄ BYĆ DO 
REMONTU... www.kosyl-
-nieruchomosci.pl / Kontakt 
- 664-71-31-20; 601-82-
96-22, biuro- 89-523-78-
78, 18/KOS

domy | siedliska

OKOLICE OLSZTYNA, 150 
m2, Poszukujemy dla na-
szych klientów, DOMY, SIED-
LISKA w różnej lokalizacji... 
MOGĄ BYĆ DO REMONTU... 
www.kosyl-nieruchomosci.

pl / Kontakt - 664-71-31-20; 

601-82-96-22, biuro- 89-

523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN, Oś. Mazurskie, Www.

Legishouse.Pl, 170 m2, 4900 zł, 6 

pok., 1997 rok, DOM w pełni umeb-

lowany i wyposażony (AGD,RTV); 

WYSOKI standard; Działka 270 m2; 

piękny ogród; BLISKO centrum; 

garaż na dwa pojazdy. Cena najmu 

4900 zł + opłaty eksploatacyjne 

tel. 660 590 596, 151766/ALH

RÓŻNOWO, Gmina Dywity, Www.

Legishouse.Pl, 230 m2, 4900 zł, 5 

pok., Piękny przestronny dom,duża 

działka,2 garderoby,2 łazienki,garaż 

na 2 auta.Woda,kanalizacja i sieć 

gazowa miejska,dojazd drogą 

asfaltową, w pobliżu posesji przy-

stanek autobusowy. tel.660 590 

596, 95679/ALH

lokale użytkowe

OLSZTYN - BUTRYNY, Zatorze, 

Borowa, 35,51 m2, 1775,50 zł, 1 

pok., 2017 rok, NOWO ODDANY 

DO UŻYTKU! Parter, witryna bezp. 

przy ciągu pieszo-komunikacyjnym 

od ul. Jagiellońskej,parking przed 

budynkiem.Wejście od ulicy i środ-

ka osiedla.Czynsz 1775,50+VAT 

23%+opł.,tel 660 590 596, LEG-

-LW-384/ALH

eprasa.pl bb5c5fa168
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FORUM GOSPODARCZO-EKONOMICZNE

GALA UHONOROWANIA LIDERÓW

Rozdanie nagród Kongresu Przyszłości

 
 

 
 

Przyszłości

STREFA INSPIRACJI I DYSKUSJI

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 

STREFA PARTNERSTW 
I WSPÓŁPRACY

 
 
 

 
OLSZTYN 2025

IX Kongres 
Przyszłości 

2025 

18|06
2025
Centrum Konferencyjno-

-Szkoleniowe Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego 

w Olsztynie

eprasa.pl bb5c5fa168


